
WARSZAWA, 26-3. (Tel. wł.) Wc 
środę sytuacja polityczna uległa pe­
wnej zmianie, ale tylko zmianie per- 
tonalnęj, metoda bowiem przewleka­
nia trwa dalej.

Okazuje się, że p. Prezydent, gdy 
mu p. Szymański przedstawił we 
wtorek zrzeczenie się misji tworze­
nia gabinetu, nie przyjął tej rezy­
gnacji, ale zastrzegł się, że porozu­
mie się z marsz. Piłsudskim. Dopiero 
dziś we środę był p. Szymański u 
marsz. Piłsudskiego, a o godz. 15 min. 
50 na zamku, gdzie p. Prezydent o- 
statecznie przyjął rezygnację.

O godz. 18 pan Prezydent powie­
rzył misję tworzenia gabinetu posło­
wi z BB. Janowi Piłsudskiemu. Jest 
to rodzony brat marsz. Piłsudskiego, 
młodszy od niego o 15 lat. Między 
Józefem a Janem są jeszcze dwaj ży- 
jący bracia: Adam i Kazimierz.

Jan Piłsudski był adwokatem w 
Wilnie, a następnie sędzią. Obecnie 
jest posłem, bierze udział w pracach 
komisyj: prawniczej i konstytucyj-

KAZIMIERZ KRUKOWSKI
w Będzinie, we czwartek 27 b. m.

w kinie „Corso",
w Sosnowcu, w piątek 28 ' m. 

w Teatrze Miejskim 
wystąpi znakomity artysta teatru „Qui pro 
Quo" KAZIMIERZ KRUKOWSKI (LO- 
PEK) w otoczeniu pierwszorzędnych sił 
artystycznych stolicy. MILA KAMIŃSKA 
primabalerina opery warszawskiej. HELE­
NA PINIŃSKA śpiewaczka oper. A. RA­
PACKI świetny piosenkarz. . STANISŁAW 
CYWIŃSKI baletmistrz słynnego baletu 
Djagelewa. — Szczegóły w afiszach. 1552

Zaślubiny
CÓRKI MARSZ. DASZYŃSKIEGO.

WARSZAWA, 26-5. (AW.) W nie­
długim czasie odbyć cię ma ślub p. 
Haliny Daszyńskiej, córki marszułka 
Sejmu Daszyńskiego, siostry p. Han­
ki Daszyńskiej, artystyki filmowej i 
wicemiss Polonji roku 1929, z ,p. Na- 
koniecznikoffem, rotmistrzem rezer­
wy, b. adjutantem marsz. Piłsudskie­
go. P. Halina Daszyńska jest chrze- 
śniaczką marsz. Piłsudskiego.

Akcja pomocy
DLA OFI AR POWODZI WE FRANCJI.

KATOWICE, 26.5 (Pał). W ponie­
działek, dnia 24 marca 1930 r. zawią­
zał się w Zagłębiu węglowem Śląsko- 
Dąbrowski em pod przewodni jrwern 
J. E. ks. biskupa dra Arkiadjusza Li­
sieckiego, wojewody śląskiego dTa Mi­
chała Grażyńskiego, konsula francu­
skiego Emanuela Lanciala oraz inż. Jó 
zefa Kiedronia komitet, celem niesie­
nia pomocy ofiarom strasznej powo­
dzi we Francji. Katastrofalny kata­
klizm. który dotknął sprzymierzoną 
t. nami Francję, pochłonął około czte­
ry tysiące ofiar w ludziach i wyrzą­
dził miljardowc straty. Cri, którzy u- 
sz.li z życiem, stoją w obliczu głodu, 
nędzy i zarazy.

Akcja komitetu niewątpliwie spot­
ka się z głębotkiiem <xlezuciem w sze­
rokie li masach naszego ofiarnego spo­
łeczeństwa.

Bliższe szczególe tej akcji podane 
heda .w grasic 

nej, w której jest referentem proje­
ktu BB.

P. Jan Piłsudski o godz. 19 odwie­
dził premjera Bartla, poczem o godz, 
20 udał się do marsz. Daszyńskiego 
celem odbycia z nim konferencji. O

W piątek, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ukochanego ojca i męża 

ś. p. Stefana Mrokowskiego 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Serca Jezusowego o godzinie 9 rar.o, 
o którem zawiadamiają życzliwych pamięci Zmarłego

ŻONA Z DZIEĆMI.

Niemcy przeciw Polsce
chcą zmobilizować opinję świata.

BERLIN, 26-5. Omawiając postępy 
osiągnięte w dążeniu do normaliza­
cji stosunków polsko - niemieckich i 
dalsze wskazania aktywnej polityki 
wschodniej Niemiec, dowodzi „Vos- 
sische Ztg." do przekonania, że w ist­
niejących warunkach wszelka dysku­
sja z Polską na temat rewizji granic 
w drodze pokojowej jest bezcelową.

Dlatego, zdaniem dziennika, nie­
miecka polityka wschodnia zamiast 
podejmowania dyskusji i wysuwa­
nia jej przed forum międzynarodo­
wym, powinna przede wszysikiem 
skoncentrować się na wysiłku utoro­
wania wopinji światowej przekona­

HITLER KANDYDATEM
NA PREZYDENTA RZESZY.

BERLIN, 26-3. Przywódca narodo­
wych socjalistów znany awanturnik 
Adolf Hitler, posiadający obywatel­
stwo austrjackie, postanowił Skorzy­
stać ze sposobności, iż ministrem 
spraw wewnętrznych Turyngji jest 
jogo podkomendny partyjny Frick i 
podjął kroki w celu uzyskania oby­
watelstwa T uryngji.

łlittlcr zamierza w najbliższych 
wyborach kandydować na stanowi­
sko prezydenta Rzeszy. Ponieważ o- 

Gen. Kutjepow w Moskwie.
Wyniki śledztwa policyjnego.

PARYŻ, 26.5 (Pat). W prasie wczo­
rajszej ukazały 9ię ostatnie wynikli 
śledztwa, przeprowadzonego w spra­
wie zaginięcia gen. Kutiepowa.

Stwierdzają one jednogłośnie potrwa 
nie gen. Kutiepowa i wywiezienie go 
drogą morską z Francji.

Kilku świadków widziało jak łado­
wano skrępowanego i zaiwinięitcgo w 
E łaszcz mężczyznę na statek przy wy-

rzeżu nonnandizkieni.
Dalsze śledztwo wykazało, że gen. 

Kutiepow został przewieziony do Mo­
skwy i umieszczony7 w wiezieniu na 
Łubiance, gdzie tydzień temu miał się 
jeszcze znajdować przy życiu.

Ogłoszenie tych szczegółów porwa­
nia Kutiepowa wy wołało wielkie po­
ruszenie w całej Francji. Dzienniki 
domagają się zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Sowietami.

Kwestję tę poruszył również w se­
nacie gen. Japy, który oświadczył, iż 
ywobec zachowania sie Sowietów uwa-.

godz. 21 poseł Jan Piłsudski odbył 
konferencję z marszałkiem Szymań­
skim, poczem udał się do Belwederu, 
gdzie w swoich apartamentach przy­
jął prezesa klubu BB; pQsła Walere­
go Sławka.

nia, że dzisiejsza granica polsko-nie­
miecka nic może posiadać charakte­
ru trwałego.

Dopiero, gdy stworzymy odpowie­
dnią atmosferę, wywodzi ,.Vossisclie 
Ztg.’* — wówczas niewątpliwie pew­
nego dnia wykorzystać będzie moż­
na europejską lub światową konste­
lację polityczną w duebu rewizjoni­
stycznych celów Niemiec. Najpomy­
ślniejsza- konstelacja okazać się jed­
nak może niewystarczającą, jeśli 
przedtem świat nie będzie przekona­
ny, że Polska jest przeszkodą w osta­
tecznej konsolidacji eu.ropej-kiego 
wschodu.

bywatelstwo Rzeszy nic istnieje, zaś 
kandydat na prezydenta Rzeszy po­
siadać musi obywatelstwo niemiec­
kie, Hitler po nieudałej próbie w Ba- 
warji usiłuje obecnie zadośćuczynić 
warunkom Konstytucyjnym przez u- 
zyskanie obywatelstwa turyngskiegc.

Drugi wymagany konstyiucvjnie 
warunek jest spełniony, ponieważ 
tymczasem Hitler ukończył przepisa­
ny juiź wiek 55 lat.

ża dalsze utrzymanie stosunków z Mo 
skwą za niedopuszczalne.

Wobec prośby Brianda sen. Japy 
nie nalegał na natychmiastowe rozpa­
trzenie swego wniosku.

Jakie będziemy mieć lato?
PRZEPOWIEDNIE P. FRAYA.

PARYŻ, 26.3. Znana wróżka frant u 
sika, pani Fraya, której przepowiednie 
sprawdzały się niejednokrotnie, obec­
nie zajęła sie przepowiednią co do te­
go, jakie będziemy’ mieć lato.

Na wstępie zaznacza ona. iż każdy, 
kito chce jako tako spędzić urlop, wi­
nien wyjechać możaiwiie najpóźniej, 
gdyż lato będzie wyjątkow o deszczo­
we. Najładniejsze miesiące lania pod 
plagą deszczu, nawet wiosna będzie 
bardzo dżdżysta. Wypogodzi się Jopie 
ro pod koniec lata, a najpiękniejszą 
pogodę EuroDa mieć bedzie we wrze- 

LŚujitu,

We czwartek p. Jan Piłsudski za­
mierza prowadzić rokowania ze stron 
nici wami i ma nadzieję, że w piątek 
popołudniu przedstawi p. Prezyden­
towi listę nowego gabinetu.

Stronnictwa ułatwią mu zadanie 
o tyle, że we czwartek nie pójdę na 
konferencję, komunikując listowni^ 
że już p. Szymańskiemu przedstawi- 
ły swe postulaty piśmiennie, a od te­
go czasu nic się nie zmieniło.

Panuje ogólne przekonanie, że mi­
sja p. Piłsudskiego również ma na 
celu przewlekanie sprawy tembar­
dziej, że w niedzielę wieczorem wy­
gasa przewidziany przez Konstytu­
cję termin załatwienia przez Sejm 
poprawek budżetowych Senatu.

Dobry okulista.
W kolach sejmowych puszczono 

dziś dowcip, iż jak się okazało marsz 
Pi‘sudski jest lepszym okulistą, nu 
j». Szymański, albowiem momentalnie 
dokonał Operacji zdjęcia katarakty 
z oczu p. marsz. Szymańskiego.

KURSY SAMOCHODOWE
Inź. KLEBER

SOSNOWIEC, ul. Warszawska 22.
ZAWIERCIE, 3-go Maja 21. 1561

Jeden w lewo,
DRUGI W PRAWO.

MOSKWA, 26-3. W Sowietach za­
panował obecnie zupełny- chaos.

Mimo rozporządzenia Stalina, na­
kazującego złagodzenie kursu kole­
ktywizacji wsi, w wielu okręgach u- 
rzędnicy sowieccy zmuszają chłopów 
terorcm i groźbami do wyrzekania 
się swojej ziemi.

Z drugiej strony znów w wielu o- 
i.lęgach chłopi, dowiedziawszy się o 
rozporządzeniu Kremla rozwiązują 
kolektywy samorzutnie.

Niewątpliwie cofnięcie się Stalina 
jest pozorne i urzędnicy, starający 
się w drodze represyj utrzymać ko­
lektywy, działają w myśl jego instru- 
kcyj. Inni znów bojowi komuniści 
rozbujani agitacją kolektywistyczną 
nie chcą powstrzymać raz zaczętej 
akcji i są zdecydowani działać dalej 
w tym duchu nawet wbrew rozka­
zom partji.

Oczywiście, że ten stan rzeczy 
przyczynia sie do powiększenia za­
mętu, którego skutków narazie prze­
widzieć nie można.

Konferencja londyńska
DOPIERO SIĘ ZACZYNA.

LONDYN, 26.5 (Part). Reuter. Nie­
spodziewane ponowne ujawnienie się 
momentów politytiznydi na konferen­
cji morskiej wskazuje na całkowite 
niepowodzenie wszelkich grup wyj­
ścia z impasu francusko - italskiego. 
Chociaż w nowej tej fazie istnieje sła­
ba nadzieja ua porozumienie 5 mo­
carstw, jednak w kołach dobrze poin­
formowanych panuje pewien opty­
mizm. Konferencja znajduje się oi>e- 
cnie w tym samym punkcie, gdzie by­
ła przed trzema tygodniami, i cynicj 
twien-diza. że dooieio sie rczooezyno.

Kurjer Zachodni
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POSEŁ JAN PIŁSUDSKI
OTRZYMAŁ MISJĘ TWORZENIA GABINETU.
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PRZEGLĄD PRASY.
ULTIMATUM MARSZ. PIŁSUDSKIEGO

Udiział swój w rzą<L’;. który miał 
tworzyć marsz. Szymański uzależni! 
tnaj-sz. Piłsudski między innemi od 
■śezwoływamia Sejmu w ciągu pół 
potku. „Głos Narodu" zauważa:

Na pól roku, to znaczy do paździer­
nika. W ub. roku akurat tak było: ae- 

26-go marca zamiktmęto, przy-zedi 
rząd p. Świtaiskiego i rządził sobie bez 
trosko i beowejmowo aż tlo październi­
ka, tj. do tego fatalnego miesiąca, kie 
dy Sejm na podstawie wyraźnego prze 
pism konstytucji musi się zebrać na se 
sję budżetową. Wiadomo, jak sławnie 
rządził i jaik państwo na kryzys go­
spodarczy przygotował!

Ale przecież istnieją sprawy, które 
między marcem a październikiem trze 
ba załatwić na drodze ustawodawczej, 
np. różne traktaty lniędizytnarodowe, 
pilme ustawy, kredyty dodatkowe! Mo 
gą -wyłonić się nowe sprawy, nieprze­
widziane i ważne, zatwierdzenie pcży 
czek, luib staniu wyjątkowego, trudno­
ści międzynarodowe, rezygnacja Pre­
zydenta... A rewizja Konstytuuj czy 
także mia czekać przez pól roku' Czy 
to jest normaLneni, że na sześć mie­
sięcy staje maszyna ustawodawcza?

Warunek ten, na który Sejm oczy­
wiście się nie zgodzi, jest ponadto zby 
tecany. Rząd może przecież, jak w ro­
ku 1929, nie zwoływać wc.-.le Izb aż 
do jesieni, a gdyby Sejm zebrał sic na 
sesję nadawyczajiną na żądanie jednej 
tirzec ej ogółu posłów (airt. 25 konsty­
tucji), to Rząd może tę sesję w pier­
wszym dniu zamknąć, lub odroczyć 
rine die, jaik to już się zdarzy k) w ro­
ku 1927...

NOWA SYTUACJA.
Po przedstawianiu praez marsz. Szy 

mańskiego delegatom ugrupowań po­
etycznych ultimatum marsz. Piłsud­
skiego wytworzyła się zupełnie nowa 
sytuacja.

Charakterystycanem jest, jak zare­
agowała ptrasa na tą nową sytuację. 
Dzienniki prorządowe, które jeszcze 
kilka dni temu zupełnie nie orjemto- 
waly się w jakim kierunku pójdzie li­
kwidowanie przesilenia, dziś przema­
wiają takim tomem, jakby marsz. Pił­
sudski. .. z ust im wyjął owe cztery 
punkty swego uiiiimaitum. 1 tak „Pol­
ska Zbrojna" pisze:

Naiwet pobieżny ich przegląd (tych 
punktów. Red.) utwierdza nas w prze­
konaniu; iż rzeczywiście stanowią one 
is/otne klauzule, bez których przepro­
wadzenia w życie nie da się obecnie 
uskutecznić owocnej i racjonalnej pra 
cy rządzenia w Polsce.
trakcyjno - socjalistyczny „Przed­

świt” w ten sam mniejwięcej sposób 
mówi:

Dla wszystkich zdrowo i uczciwie 
myślących Ludzi w Polsce stanowisko 
marszałka Piłsudskiego było wyra­
zem najprostszych, najelementa mięk­
szych nakazów uzdrowienia naszej we 
wnętrano - podartyczinej rzeczywistości, 
—było jedyną możliwą drogą spokoj­
nego, pozbawionego wstrząsów wyj­
ścia z mroków i z zabagnienia, jakie 
obserwujemy obecnie.
A ponieważ przedstawiciele Sejmu 

nie chcą pozbawiać ciał ustawodaw- 
azych należnego im prawa, konstytu­
cyjnie zagwarantowanego, kontroli 
nad wydatkami, przeto „Przedświt” 
rzuca gromy na posłów.

W odmienny sposób nóż powyższe 
pismo, natomiast w sposób abjekty- 
wnny i trafny analizuje „nową sutua- 
cję' „Rzeczpospolita”:

Prof. Szymański, o którym jeszcze 
wczoraj wypowiadano apimję, żc jest 
osobistym kandydatem marsz. Pitsud- 
rikiego, rzucił hasło ..rządu jedności 
narodowej" i szukał dlla niego szersze 
go oparcia parlamentarnego. Jest rze­
czą wystarczająco zrozumiałą, że o- 
rtatnio podyktowana moi treść platfor­
my programowej nowego rządu bar- 
dzo zasadniczo zmienia położenie po­
lityczne i w drażliwem świetle stawia 
główną osobę czterodniowych rozmów 
poi i tycznych.
Oczywiście, w najnieprzyjemniej­

szej sytuacji znalazł się marsz. Szy­
mański, który poważnie i szczerze za­
bierając się do pracy, odszedł w dzi­
wnie niepoważnem świetle.

A co bodzie dalej?

0 współpracy gospodarczej z Niemcami
mowa ministra spraw zagr. p. Zaleskiego.

WARSZAWA, 26-3. Dziś na 
dorocznym bankiecie, wydanym 
przez Towarzystwo badań zagadnień 
międzynarodowych p. minister Zale­
ski wygłosi*! przemówienie, w któ- 
rem poddał politycznej i gospodar­
czej analizie dwie ostatnie zawarte z 
Niemcami umowy.

— Chciałem raz wreszcie skończyć 
z nastrojem drobnej kłótni sąsiedz­
kiej, gdzie atmosfera stosunków wza­
jemnych jest stale zakłócana drugo- 
rzędnemi incydentami. To też dąże­
niem konsekwentnem M. S. Z. jest, 
by w stosunkach z zachodnim na­
szym sąsiadem, jak i z innymi na­
szymi sąsiadami, zaistniał 6tan umow­
ny uregulowanych, normalnych i po­
prawnych stosunków sąsiedzkich. Od 
szeregu lat codziennym wysiłkiem 
moim było rozbudowywanie tych sto­
sunków przez konsekwentne wyrów­
nywanie różnic i usuwanie sporów.

Ważkim etapem w tych pracach są 
właśnie zawarte ostatnio umowy, 
przedewszystkiem zaś, rzecz prosta, 
układ handlowy, który stwarza pod­
stawy normalnej wspóllpracy gospo­
darczej między obu krajami.

Umowie gospodarczej przeto chcę 
poświęcić specjalną uwagę: Aczkol­
wiek niechybnie stan wojny celnej 
przyniósł organizmowi gospodarcze­
mu Rzplitej szereg niezmiernie do­
datnich wyników, a przedewszyst­
kiem zrośnięcie się najdonioślejszych 
centrów życia przemysłowego Polski 
z organizmem gospodarczym kraju, 
spowodował usamodzielnienie się ży­
cia gospodarczego Polski i pogłębie­
nie jego stosunków z krajami, na pół­
noc i południe polożonemi, przyczy- 
niło się walnie do rozwoju Gdańska 
i Gdyni, tem niemniej jednak w 
myśl zasadniczych przestanek poli­
tyki polskiej, o których mówiłem

JÓZEFAT BIELECKI 
długoletni organista i dyrygent chóru parafji Dąbrowa-Górnicza. 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony ów. Sakramentami, 

imarl dnia 26 marca 1930 r., przelywasy lat 69.

Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego nastąpi w piątek o go­
dzinie 7 wieczór, a w sobotę dnia 29 b. m. o godz. 9 rano nabożeń­
stwo żałobne i odprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy, o czem 
zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu

ZONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA, ZIĘCIOWIE i WNUKI.

Kto wygrał na loterji?
W kolekturach Józefa Hlawskiego 

w Sosnowcu, 3-go Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24, 
w Dąbrowie Gór., 3-go Maja 14, 
w Grodźcu. Będzińska, d. Godeckiege 
w Czeladzi, Rynek 8 
w 18 dniu ciągnień V kl. padły na­
stępujące wygrane:

zł. 5000 na nr. 178548. 
zł. 1000 na nr. 167164. 
zł. 600 na nr. 182775. 
Po zł. 500 na n-ry: 

165854 192178 201066
oraz stawki po zł. 250 

2730 11222 11225 11690 
58244 47783 58231 113755 127309 127313 
144355 
155946 
1-58781 
170321 
179231 
182701 
194565 ________ ,_____

Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią­
gnień V-tej kl., które trwać będą do 
dnia 10 kwietnia b. r. włącznie.

Urzędowe tabele wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat­
nie w powyższych kolekturach f-y 
Józef Hlawski.

PIERWSZE CIĄGNIENIE.
Wczoraj w 18 dniu ciągnienia lo­

terji klasowej padły następujące wy­
grane :

15.000 zł. na nr. 23598.
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Tabele wygranych losów 
wszystkie dni ciągnienia V klasy 
są do przejrzenia u kolektorów: 

w Sosnowcu:
Gruszczyńskiego, ul. 3 Maja 8, 

Księgarnia „Wiedza”.
Wł. Czechowskiego, ul. 3 Maja 8.

w Będzinie:
Z. Salskiego, ul. Małachowskiego 38. 

Tamże można zamienić wygrane 
stawki i nabyć losy do V kl. dopóki 
zapas starczy.
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DRUGIE CIĄGNIENIE.
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przed chwilą, Rząd polski zawsze byf 
gotów do podpisania umowy gospo­
darczej z Niemcami i zaprzestania 
wojny celnej. W toku długich, bo lal 
5 trwających rokowań Rząd polski 
szukał zawsze podstaw kompromisu
i jedynym warunkiem było tylko, by 
uKład opierał się na równowartości 
wzajemnych koncesyj.

Stawki celne.
Nie będę opisywał panom tych mo­

zolnych Metnich rokowań, które 
przechodziły wszelkie możliwe stad ja 
między obu powyższemi koncepcja­
mi. Powiem tylko tyle, że z początku 
próbowaliśmy dojść do porozumie­
nia, wychodząc z żądań maksymal­
nych stron obu. W rezultacie zatrzy­
maliśmy się na koncepcji daleko bm 
dziej ograniczonej, co, być może, jesi 
właścicwsze, choćby ze względu na 
to, że po wieloletnie™ sztucznem 
zmniejszeniu obrotu towarowegc 
między obu krajami zbyt szybkie 
przejście do przeciwnej ostateczność 
mogłoby wywołać niepotrzebne 
wstrząsy dla naszego życia ekonomi 
cznego. To też wzamian za naszą zgo 
dę na pewne ograniczenie z dziedzi 
ny przedewszystkiem naszych postu 
la łów produkcji hodowlanej stronę 
niemiecka wycofała 600 żądanych po­
czątkowo zniżek celnych na wyroby 
przemysłowe. Traktat nie zawiera 
bowiem ani jednej zniżki celnej, ani 
jednej fiksacji stawek i Polska pozo 
stawiła sobie całkowitą swobodę de­
cyzji w dziedzinie taryfy celnej, aby 
posiadać wszelkie elementy obronne 
dla obrony sweigo przemysłu.
Klauzula osiedleńcza.

W klauzulach osiedleńczych ogra­
niczyliśmy wzajemnie prawo osiedla­
nia do kategoryj o6Ób związanych 
bezpośrednio z normalnemi funkcja­
mi wymiany gospodarczej między o- 
bu krajami, zachowując przytem 
swobodę naszego ustawodawstwa we­
wnętrznego. Wykluczyliśmy możli­
wość osiedlania się na roli oraz osie­
dlania się drobnych kupców. Należy 
sobie też zdać sprawę, że warunkiem 
istotnym normalnych stosunków go­
spodarczych między dwoma krajami 
jest zawsze umowne uregulowanie u- 
prawnień osiedleńczych. Nie należy 
przytem zapominać, jak doniosłe zna 
czenie ma również dla naszego han­
dlu zapewnienie mu trwałych wa­
runków pracy na rynku niemieckim 
Pozatem w powyższych kwestjach 
musieliśmy, rzecz prosta, też brać 
pod uwagę interesy tysiącznych rze®2 
obywateli polskich, przebywających - 
na terytorjum państwa niemieckiego,

Czy będą komplikacje?
Ale może traktat wobec szczegól­

nych trudności ekonomicznych, któ­
re zaistniały u nas w ostatnich mie­
siącach, zawiera w sobie realną groź 
bę poważnych komiplikacyj dla ukła­
du życia gospodarczego naszego? O- 
tóż, rzecz prosta, jak słusznie ta 
stwierdził p. minister przemysłu i 
handlu, w tego rodzaju skompliko­
wanych warunkach ekonomicznycł 
wszelkie przewidywania są prawie 
zawsze niepewne.

Traktat jest formą, która zostanie 
wypełniona treścią przez samo życie 
Można jedynie stwierdzić, że bezwat- 
pienia wielkie i podstawowe dział} 
życia gospodarczego Polski, a więc 
rolnictwa, górnictwa, hutnictwa i 
przemysłu naftowego na traktacie 
bezwzględnie dużo i konkretnie zy­
skają. Jeśli chodzi o przemysły prze­
twórcze, które w ciągu wojny cel­
nej tak świetnie się rozwinęły, to tra­
ktat niechybnie nie ułatwi ich sytua- 
cji, ale, jak już wyżej wspomniałem 
zachowaliśmy sobie wszelkie elemen­
ty obronne. Zawarliśmy traktat m 
1 rok. Ograniczyliśmy kontyraeenta- 
mi możliwości przywozowe, zachowa­
liśmy przeto wszelkie możliwości re­
wizji ewentualnych złych skutków 
umowy gospodarczej.

W dalszym ciągu min. Zaleski mó- 
mil o wielostronnie już oświetlonej
ii mawia warazaiaoKloM



Vr *"* „K U H JER Z A C HODN I" czwartek 2" marca 1050 roku.

Przeciw Sejmowi i jego kompetencjom.
Pierwsze •. yraźne wypowiedzenie się marsz. Piłsudskiego.

Art. 4: „Ustawa państwowa ustala 
corocznie budżet państwa na rok na- 
“Sb; „Rząd przedstawi corocznie] 
/umknięcia rachunków państwowych 
do parlamentarnego zatwierdzenia".

Ant. 9: „Do kontroli całej admini­
stracji państwowej pod względem fi­
nansowym, badania zamknięć ra­
chunków państwa, przedstawiania 
corocznie Sejmowi wniosku o udzie­
leniu lub odmówieniu Rządowi abso- 
lutorjum - jest powołana Najwyż­
sza Izba Kem roli..."

Artykuły ie gwarantują ciałom 
ja.rlamenianiyni prawo układania 
>udżeiu oraz kontroli nad jego wy­
konywaniem. Pozostają w ścisłej łą­
czności z artykułem, cytowanym już 
wyżej 56-ym, stanowiący m o odpo­
wiedzialności ministrów za ich dzia­
łalność w urzędzie. Sejm tedy ma na 
zasadzie Konstytucji prawo i obo­
wiązek wtrącania się do spraw, wy­
pływających z budżetu.

Punkt trzeci: „Przy uchwalaniu 
budżetu zostaje wycofany art. 6 u- 
stawy skarbowej".

Przedew.szy stkiem o co chodzi w 
art. 6. Artykuł ten ustawy skarbo­
wej, niezakwestjonowany przez Se­
nat. opiewa:

..Otwieranie kredytów, nieobjętych bud­
żetem. ani też upoważnieniami, zawarte- 
mi w art. 4 (są w .nim wyszczególnione 
przewidziane dotacje na urzędników, nt< 
budowę dróg itp. przyp. red.) może na 
stąpić tylko na wniosek ministra skarbu 
uchwalony uprzednio w drodze ustawo­
dawczej, pod warunkiem, że równocześnie 
zostaną uzyskane nowe, wystarczające 
źródła pokrycia.

Przed uchwaleniem takiego wniosku 
wo'no robić wydatki na cele, nieprzewi­
dziane w budżecie, albo też na cele prze­
widziane. ale w granicach wyższych, niż 
je budżet określa względnie niż na to po­
zwala art 7 (przenoszenie kredytów 
przep. red.), tylko w czasie, gdy sesja 
Sejmu jest zamknięta, względnie gdy Sejm 
jest rozwiązany a przytem nastąpiła klę­
ska żyw i d iwa lub inny wypadek nagły 
tego rodzaju, że odro zenie wydatków z 
nim związanych na czas potrzebny do 
zwołania' nadzwyczajnej -e-ji sejmowej 
lub w razie rozwiązania Sejmu — na czas 
do zebrania sie nowego Sejmu mogłyby 
przynieść niepowetowana szkodę państwu.

Wydatek taki musi s.ic opierać na u- 
cliwalc Rady mini-trów. która jest obo­
wiązana w terminie tygodniowym ogłosić 
tą 'uchwalę w ..Monitorze Polskim", prze­
siać do wiadomości Najwyższej JzJiy Kon­
troli. a jednocześnie przedłożyć Sejmowi 
wniosek w sprawie kredytów’ dodatko- 
wych. . ,

Za ścisłe przestrzeganie przepisów, za­
wartych w art. 5 i (> są ministrowie oso 
biście odpowiedzialni".
Analogiczny artykuł ustawy skar­

Na jttiecpodziewaniej, widocznie 
dlatego, że Polska jest krajem nie- 

odzianek. zaszedł w trakcie formo­
wania przez marszałka Szymańskie­
mu gabinetu wypadek incydentalny, 
„riry od wypadków majowych 1926 
r. jest bodaj naj ważniej szew wyda­
rzeniem polityczinem. Mieliśmy już 
enuncjacje ze wszystkich miejsc: 
najwyższy w państwie, najwyższy w 
rządzie, najwyższy w ciałach usta­
wodawczych — żadne jednak oświad 
zenie nie było tak wyraźne, tak do- 

tiiłne i pociągające tak daleko idące 
konsekwencje, jak obecne.

Marszalek Piłsudski w rozmowie z 
marszałkiem Szymańskim uzależni) 
uczestnictwo swe w rządzie prof. 
Szymańskiego od czterech następu­
jących warunków:

1) posłowie i part je nie wtrącają się do 
spraw związanych z rządzeniem i persona- 
ljanii Rządu,

2) posłowie i partje jńe wtrącają się do 
wpraw, związanych z już uchwalonym bud­
żetem.

5) przy uchwaleniu budżetu zostaje wy- 
-ofans art. 6 ustawy skarbowej,

4) Sejm nic będzie zwołauy w ciągu eo­
nu j mnie i pół roku.

Punkty marszałka Piłsudskiego nie 
-ą słorniuiowane z precyzją kodyfi­
kacyjną, jednakże są dość jasne, a- 
żeby można z nich wyciągnąć wnio­
ski. Rozpatrzmy je po kolei.

Punkt pierwszy: Narzuca się tutaj 
przedewszystkiem nowy termin, któ­
rego nie zna nasze ustawodawstwo: 
„oosłowic i partje". W Konstytucji 
nliowiązującej jest mowa o Sejmie i 
Senacie oraz posłach i senatorach. 
Aarunek ten domaga się niewtrąca- 
nia się „posłów i partyj" — należy 
u rozumieć chyba tylko „ciała usta­

wodawcze", a więc Sejm i Senat — 
:lo spraw związanych z rządzeniem 

pcrsonaljami Rządu. Posłuchajmy 
postanowień obowiązującej Konsty- 
ucji:

Art. 56 Konstytucji: Rada, mini­
strów ponosi solidarną odpowiedzial­
ność konstytucyjną i parlamentarną 
za ogólny kierunek działalności Rzą­
du. Pozatem ponoszą ją ministrowie 
oddzielnie, każdy w swoim zakresie, 
ta działalność w urzędzie, a to za­
równo za zgodność tej działalności z 
Konstytucją i innemi ustawami pań­
stwa. za (Iziaianie podległych im or­
ganów, jak i za kierunek swej poli­
tyki.

Art. 58: l)o odpowiedzialności par­
lamentarnej pociąga ministrów Sejm 
zwyczajną większością. Rada mini­
strów i każdy minister zosobna ustę­
pują na żądanie Sejmu.

Postanowienia powyższe Konstytu­
cji gwarantują kontrolę parlamentu 
nad Rządem, jego działalnością w ca­
łości i poszczególnych ministrów w 
szczególności. Kontrowersja pomię­
dzy temi artykułami, a postawionym 
warunkiem jest widoczna.

Punkt drugi: ..Posłowie i partje — 
(wobec braku tych terminów w Kon­
stytucji należy pod tymi terminami 
chyba rozumieć Sejm i Senat) >— nie 
wtrącają się do spraw związanych z 
już uchwalonym budżetem". s

Posłuchajmy postanowień Konsty­
tucji:

Art. 5, ustęp pierwszy: „Zakres li­
sta wodawstwa państwowego obej- 
imuje stanowienie wszelkich praw pu­
blicznych i prywatnych i sposobu ich 
wykonania".

Prowodyrzy hajdamaccy
WYDALENI Z BERLINA.

Koła ukraińskie we Lwowie zbliżo­
ne do b. prezydenta zachodniej Ukra­
iny. d-ra Petruszewycza, przebywa­
jącego w Berlinie, otrzymały wiado­
mość. że rząd niemiecki wydał półc­
ienie Petruszewyczowi i jego szta­
bowi, oraz szefowi ukr. wojskowej 
organizacji puGk. Konowalcowi opu­
ścić bezzwłocznie terytorjum nie­
mieckie. Dr. Petruszewycz ma się 
przenieść do Sowietów, prawdopodob 
uic do Charkowa, Konowalec zaś wy ­
jechał już, do Genewy. Wiadomość 
powyższa wywołała w kołach ukraiń­
skich wielkie noruszenie i dezorien­
tację. 

bowej z r. 1927-28 był punktem wyj­
ścia i uprawomocnieniem Sejmu do 
pociągnięcia b. ministra Czechowicza 
przez Sejm przed Trybunał Stanu 
za przekroczenia dokonane w tym ro­
ku budżetowym na sumę 560 milj. 
bez wiedzy Sejmu, a wbrew postano­
wieniom tego artykułu ustawy skar­
bowej. Jak wiadomo, Sejm w ostat­
nich tygodniach nie zatwierdził sze­
regu wydatków, poczynionych wT 
wspomnianym roku budżetowym, a 
temsamem poniekąd przesądził opi- 
nję. jakiej ma udzielić na zapytanie 
Trybunału Stanu co do celowości po­
czynionych wówczas przekroczeń. 
Sprawy te powinny znaleźć się na 
wokandzie Sejmu — i właśnie o nie­
dopuszczenie do powzięcia przez 
Sejm uchwal w tej sprawie chodzi.

Art. 5 Konstytucji, ustęp drugi i 
trzeci stanowią:

„Niema ustawy bez zgody Sejmu, 
wyrażonej w sposób regulaminowo 
ustalony. Ustawa uchwalona przez 
Sejm zyskuje moc obowiązującą w 
czasie przez nią samą określonym".

Punkt czwarty: „Sejm nie będzie 
zwołany w ciągu conajmniej pół ro­
ku".

Warunek ten dotyczy przedewszy- 
stkiem kompetencji Prezydenta. We­
dle art. 25 Konstytucji Prezydent 
Rzplitej zwołuje, otwiera, odracza i 
zamyka Sejm i Senat. Jesteśmy dzi­
siaj u końca sesji budżetowej, która, 
jako zwyczajna, nie może być zam­
knięta przed upływem uchwalenia 
budżetu. W ręku przeto Prezydenta 
leży prawo niezamknięcia tej sesji, 
względnie zwołania sesji nadzwy­
czajnej. Wprawdzie i Sejm ma pra 
wo na zasadzie art. 25 konstytucji 
zażądać zwołania sesji nadzwyczaj­
nej. ale mieliśmy już po maju wy­
padek. kiedy zwołano sesję nadzwy­
czajną, później ją odroczono, a wre­
szcie zamknięto -- tak że Sejm nie 
móg. odbyć ani jednego posiedzenia.

W konflikt ie. istniejącym od i -i 
czterech .potni,. Izy marszałkiem Pił­
sudskim a Sejmem, po raz pierwszy 
dopiero z całą jaskrawością marsza­
łek Piłsudski wypowiedział się prze­
ciwko Sejmowi i jego zasadniczym 
kompetencjom. Nie wy pow iedział sic 
jedynie, czy chodzi mu o Sejm obec­
nie istniejące, czy’ też wogóle o in­
stytucję Sejmu.

W ten sposób konflikt przybrał 
lormv na jostrze jsze.

H. W.

MAŁE REZULTATY 
konferencji w sprawie rozejmu celnego.

W poniedziałek dnia 24 b. ni. wie­
czorem nastąpiło w sekreter jacie Ligi 
Narodów uroczyste podpisanie aktu 
konferenc ji o rozejmie celnym. W cią 
gu 5-tygodniow ych.przeszło prac kon 
ler cnej i przygotowano trzy akty. Są
to:

1) t. zw . konwencja handlowa, czy­
li właściwa konwencja o rozejmie 
cel-nym. Na mocy tej konwencji wszy 
stkie traktaty handlowe, zawarte 
przez poszczególne państwa, zostają 
w mocy do dnia 1.4 1951 r. W ciągu 
tego czasu sygnatarjusze konwencji 
zobowiązują się traktatów tych nie 
wypowiadać. A zatem t. zw. konwen­
cyjne stawki celne zostają na prze­
ciąg roku stabilizowane. Stawki celne 
autonomiczne mogą być jednakże do­
wolnie podnoszone przez państwa, z 
tem jednak, że każde podwyższenie 
stawki musi być notyfikowane kon­
trahentom umowy na 20 dni przed 
wprowadzeniem w życie nowej pod­
wyższonej stawki. /. chwilą notyfika­
cji strona poszkodowana podniesie­
niem stawki może , zażądać negocja- 
cyj w celu uzyskania rekompensaty. 
O ile negocjacje ie nie osiągną rezul­
tatów. sit ona po szkodo wana ma pra­
wo w ciągu miesiąca wypowiedzieć 
konwencję. Powyższe przepisy kon 
wencji o rozejmie celnym nie stosu­
ją, sic do sLawuk celnych. Dodniccio-

nych przez państwa w drodze usta­
wodawczej. albo w nagłych okolicz­
nościach. Wyżej przedstawione posta­
nowienia t. zw. konwencji handlowej 
są wzorowane na procedurze pojed­
nawczej, stosowanej dotychczas mię­
dzy Francją a Belgją na zasadzie art. 
5 traktatu belgijsko-francuskiego.

2) Drugim aktem, który został pod­
pisany w Genewie, jest protokół, na­
kreślający plan dalszej akcji, mają­
cej w przyszłości doprowadzić do za­
warcia kolektywnego międzynarodo­
wego traktatu handlowego. Na mocy 
tego protokółu poszczególne państwa 
przystąpić mają do rokowaniij szere­
gu konwencyj międzynarodowych w 
sprawach takich, jak np. statut cudzo 
ziemców, podwójne opodatkowanie, 
protekcjonizm administracyjny, prze 
pisy’ weterynaryjne i t. p. Protokół 
ten podpisany został przez 15 państw.

5) Ostatnim, trzecim zkolei aktem 
konferencji genewskiej jest, akt fi­
nalny konferencji, podpisany’ przez 
17 państw.

Wszystkie powyższe postanowienia 
zjazdu genewskiego są zgodne z in­
teresami Polski. Delegacja nasza nie 
mogła jednakże podpisać wymie­
nionych wyżej aktów, jedynie zc 
względu na trwające obecnie urzesi- 
lenie gabinetowe.

100.000 zł. za prace
O KONSUMCJI CUKRU.

Pragnąc przeprowadzić jaknajszer 
sza i najskutecznić i„. ą propagandę 
na rzecz podniesieni.i l.onsumcji cu­
kru w kraju, rada naczelna polskie­
go przemysłu cukrowniczego wyzna­
czyła 100.000 zl. nagrody, rozpisując 
jednocześnie konkurs na najlepsze 
prace na powyższy lemat. Suma ta 
podzielona będzie na szereg nagród, 
przeznaczonych na konkurs pomię­
dzy nauczycielstwem szkól po wszech 
■ych — na wzorową pogadankę o 
znaczeniu cukru, wśród harcerzy — 
za prace w kierunku uświadomienia 
ludności o znaczeniu spożycia cukru, 
wśród sportowców za prace na te­
mat „Jaki wpływ spożycie cukru wy­
warło na moje wyczyny sportowe" 
i wreszcie na nagrody dla pracow ni­
ków samorządowych za prace o nar- 
skuieczniejszem zwalczaniu spożycia 
sacharyny wśród ludności wielkiej 
itd. W skład jury we wszystkich wy­
mienionych konkursach wejdą po­
ważni reprezentanci poszczególnych 
ugrupowań społecznych i zawodo­
wych.

Cukier jest podstawą gospodar­
stwa społecznego, to ież zainicjowa­
ne konkursy przyczy nią się niewąt­
pliwie do podniesienia naszego stanu 
kulturalnego, zwłaszcza na wsi i do 
ugruntowania pojęć czynnego pa- 
tr jotyżmii gospodąrczego.

Do konkursu stanąć może każdy: 
harcerz, sportowiec, nauczyciel, oi- 
sarz gminny i inni.

„Fabryki jedzenia”
WEDŁUG PLANU SOWIECKI GO.

Działacze sowieccy zajęci są obec­
nie opracowywaniem ..pięcioletniego 
planu odżywiania publicznego". W 
myśl tego planu, fabryki-kuchnie. kfó 
re już teraz zakładane są w niektó­
rych miastach sowieckich, w yda-wać 
mają dziennie od 15 do 17 miljonów 
obiadów.

Opracowany pian pięcioletni prze­
widuje wy budowanie w calem pań- 
•iwie w ciągu najbli; szych pięciu lat 
)“>5 „fabryk jedzenia", a mianowi­
cie: 6400 mniejszych, w których przy­
gotowywane będzie jedzenie dla 1QÓC 

5()(X) osób. 545 średnich (na 5000 
osób) i 12 wielkich, z których każda 
przygotowywać ludzie jadło dla 
J-O.OtM) osób.

Powyższy plan dotyczy jedynie 
odżywiania publicznego | ludności 
miejskiej. Na wsi ..kolektywne odży­
wianie" przeprowadzone ma być w 
sposób jeszcze radykalniejszy, bo­
wiem — w myśl planu pięcioletniego 
— po upływie pięciu lat fabryki-ku- 
chnie wydawać mają jedzenie 82 mi- 
ljonorn osób. W lecie funkcjonować 
mają na wsi rosy jskiej specjalne ku­
chnie ruchome (w ogólnej ilości 
172.000 sztuk), które rozwozić będą 
jedzenie po całym kraju i umożli­
wią rolnikom spoży wanie posiłków 
bez przery wania na dłuższy czas pra­
cy’ w polu.

Tajemnicza epidemja
W AMERYCE.

W kilku miejscowościach Stanów 
Zjednoczonych wybuchła tajemnicza 
epidemja. na którą dotychczas zapa­
liło około 500 ludzi. W samem mie­
ście Oklahoma zachorowało 400 o- 
sób. Mimo daleko idących środków 
ostrożności i energicznych zarządzeń 
władz nieznana dotąd epidemja prze­
niosła się również do Johnson City, 
gdzie zachorowało 100 osób. Choro­
ba występuje nagle, tak że ludzie 
padają na ulicy, wśród objawów pa­
raliżu. Lekarze są wobec tej choro­
by zupełnie bezradni. Zrazu przypu­
szczano, że pozostaje ona w związku 
z zatruciem . przemycanym alkoho­
lem metylów ym. Okazało 6ię jednak, 
że przypuszczenia te były mylne, 
gdyż wśród ofiar znajdują się rów­
nież małe dzieci, a których kilkoro 
już zinhrlo. Sian innych chorych jest 
bardzo poważny. Mszyscy oni pod­
legają ścisłej kwarantannie w szpi­
la lach, (nie wiadomo bowiem, czy 
choroba nie iest zaraźliwa.
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Polskie wioski.
Są takie polskie wioski, 

bczgwarne a spokojne. .
Są takie cielic wioski 

sadami otulone, 
Kędy widnieją czoła 

troskami poradlone. 
Są takie wioski polskie, 

gdzie z wieży starej dzwonek 
Skrzypiąc żałośnie codnia 

o wczesnym budzi świcit
Do pracy ciężkiej, znojnej, 

obwieszcza nowy dzionek.
Są takie wioski ciche, 

gdzie płynie sennie życic.
Na świecie jeszcze pomrok. 

drą się gdzieś pierwsze wrony. 
A już z kominów chatek z

wloką się dymów smngi... 1
Tu, ówdzie w polach senne 

szkapiny ciągną brony 
Za niemi krzyk wieśniaków 

zrywa się smutny, długi.
Są takie wioski ciche, 

sadami otulone, 
Kędy je budzi codnia 

na wieży starej dzwonek .
Kędy widnieją czoła 

troskami poradlone. 
Kędy kłopoty nowe 

przynosi każdy dzionek.
Marjan Kawka.

Cicha stacyjka.
Otoczona lasami, wśród pustkowia ciszy 
Stacyjka kolejowa stoi zawsze głucha 
Czasem tylko parowóz przejedzie. zadyszy... 
Lub zatrzyma się pociąg ze zgrzytem hamul-

W czerwonej czapce wyjdzie urzędnik dy­
żurny, 

OdkJoni się niedbale panu maszyniście. 
Popatrzy na zegarek i czegoś pochmurny, 
Podniesie rękę lekko ddjąc znak odjazdu.
Poczekalnia stacyjki zawsze pusta, głucha... 
Czasem kupcy pejsaci wpadną tam, szwar- 

gocac,
I kłócą się namiętnie, aż ciekawie słucha 
Pasażer rzadki, wieśniak — jadący do sądn.
Telegraf się niekiedy głośno rozklekoce
I ze światem dalekim prowadzi rozmowę... 
Tak mijają dni szare, mijają tak noce _ 
A stacyjka wciąż drzemie pusta, cicha, 

smutna...
Marjan Kawka.

HfiRlESKIE POWITANIE SIBSHT. '
W drugim dniu wiosny, w dniu 22 , 

b. r., drużyna harcerska im. Stef. Ba­
torego w Maczkach urządziła, jak i 
w roku ubiegłym, uroczyste powita­
nie wiosny.

Kilka minut przed godziną 17 za- 
cz^ly schodzić się na umówione miej­
sce „Niedźwiedzie", „Bobry", „Czaj­
ki" i „Dziki". Niespodziewanie zja­
wił się także prezes miejscowego Ko­
ta przyjaciół harcerstwa p. Kazimierz 
(Wysocki, któremu złożył szczegółowy 
raport drużynowy Jan Kret. Po prze­
prowadzeniu paru gier ruchowych 
drużyna czwórkami z pieśnią na u- 
Btach przemaszerowała przez Maczki. f 
rwracając na siebie uwagę miejsco­
wego społeczeństwa. .

W pobliskim lesie sosnowym, na ło- 1 
nic natury, wśród budzącego 6ię w 
przyrodzie życia, wśród gwaru pta- j 
Fząt i pobożnie kołyszących 6ic drzew 
rozpoczęli „nasi rycerze44 właściwe 
harce.

Chylące się ku zachodowi słonko, 
radośnie rzucało snopy swych pro­
mieni na rumiane ich twarzyczki.

Podzieleni na zasteor, w grupach 
no 6 — 8, posuwali się szykiem pstro- 1 
lowym w kierunku wskazanego miej­
sca. . i

Chwila spoczynku. Las napełniony , 
gwarem.

Z. lepowi odbierają rozkazy. Sły- ; 
chae różne zawołania zastępów. Za­
stępy gotowe. Kilka krótkich tajem­
niczych objaśnień udzielają zastępo­
wi swym chłopcom.

Jeden moment i na leśnej polance 
niema ani żvwego ducha.

I znów siychać tylko milknący 
śpiew ptasząt i uroczysty szum 6osen.

Cisza wokoło...
A w gęstwinie widać przebiegające 

na palcach pochylone cienie. To oni. 
Każdy stara się nie być spostrzeżo­
nym a zaobserwować jaknajwięcej. 
Wszak wiedzą wszyscy, że to jest wa­
runkiem gry.

Tu i ówdzie chwilowe nagłe zatrzy­
manie się, szybki przysiad za krza­
kiem, to znów tajemnicze skradanie 
się w ukryciu.

Gra skończona. Pada rozkaz zbie­
rania chróstu na ognisko.

Zebrani wokoło wielkiego ogniska I 
zaczynają plą6y, śpiewy. Donicy za-1

Drużynowy zabrał głoe. Mówi o 
zwyczajach dawnych Słówian, o na­
dawaniu imion u Indjan...

Zbliża się chwila uroczysta. Czynią 
wszyscy postanowienia. Drużynowy 
nadaje imiona.

Otrzymuje miano: „Szumiącego 
Dębu" zastępowy Józef Ta jer, „Twar 
dego Buku zast. Wiktor Pogoda,

Mistrzostwa piłkarskie w Zagłębiu
rozpoczynają się już w niedzielę 30 b. m.
W nadchodzącą niedzielę rozpo­

czynają się w Zagłębiu mistrzostwa 
pitki nożnej, których tabelę podaje­
my jponiżej.

Klasa „A“ — grupa I: 13..4 Victo- 
rja“ — C. K. S.; Warta — Ruch; 
Iskra — Warta; 27.4 C. K. S. — War­
ta; Warta - Zawiercie — Victorja; 
Ruch — Skra; 4.5: Warta (C) — Skra; 
Warta (Z) — C. K. S.; Victoria — 
Ruch; 18.5: Ruch — Warta (Z); Skra 
— C. K. S.; Warta (C) — Victoria; 
25.5: Victoria — Skra; C. K. S. — 
Ruch; Warta (Z) — W arta (C).

Klasa „A44 — grupa II (sosnowiec­
ka): 30.3: Yictoria — Zagłębie; C. K. 
S. — Sarmacja; Makabi — Sosnowiec, 
świt — Hakoach; 16.4: świt — Yicto­
ria; Zagłębie — C. K. S.; Sarmacja — 
Makabi; Sosnowiec — Hakoach; 13.4: 
Victoria — Sosnowiec; Zagłębie Sar­
macja; C. K. S. — Świt; Hakoach — 
Makabi; 27.4: Makabi — Victoria, 
C. K. S. — Sosnowiec; Świt — Zagłę­
bie; Sarmacja — Hakoach; 4.5: Yi­
ctoria — Sarmacja- Zagłębie — Ma 
kabi; Sosnowiec — Świt; C. K. S. — 
Hakoach; 18.5: CK S. — Victoriu; 
Sarmacja — Sosno' iec; Makabi — 
Świt; Zagłębie — Hakoach; 5: So­
snowiec — Zagłębie; C. K. b. — Ma­
kabi; Sartmicja - Świt; Yictoria — 
Hakoach.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK,

D ■ i 4 Jana Damazego
Jana W.

Wschód słońca 5 m. 24. 
Zachód , 17 m. 58.

Z / “ Jutro J.

aumi
Kinoteatry w Zagłębiu

wyświetlają dziś:
Kino „Zagłębie44 — „Anny szuka 

męża" oraz „Zapomnisz o mnie".
Kino „Wawel44 — „Nieuchwytny 

przestępca".
Kino „Sfinks44 — „Żegnaj Mascotte"
Kino „Uciecha44 — „Odwrót z pod 

Moskwy" (Diana).
Kino „Czary44 — Czerwona szabla"

Program radjowy
na czwartek 27 marca 1930 r. 

KATOWICE.
11.56 —Sygnał czasu z obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonowych.
12.40 — Koncert dla młodzieży szkolnej z 

Filhanmonji warszawskiej.
14.00 — Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­

szeń Gospodarczych woi. Śląskiego oraz 
komunikat Teatru Polskiego.

16.20 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 —Prof. Władysław Dzięgiel: „Duch 

dziejów śląska".
17.45 — Koncert solistów z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

19.05 — Ze współczesnej twórczości literac­
kiej śląska. .Gustawa Morcinka: „Ser­
ce za tamą".

19.20 — Intermezzo muzyczne.
19.30 — Dr. Kazimierz Załuski: Z cyklu spor­

towego.
19.58 —Sygnał czasu z obserwatorjum astro­

nomicznego w Warszawie.
20.00 — Skrzynka pocztowa. Korespondencję 

bieżącą omówi p. Stanisław Steczkow­
ski

20.50 —Muzyka lekka z Warszawy.
22.00—Transmisja feljetonii z Warszawy.
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War­

szawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

22.35 — Komunikaty prasowe P. A. T. z War- 
Iszawy.

23.00 — Muzyka lekka z Warszawy.

„Tchórzliwego Jelenia" ćwik Franci­
szek Radowiecki.

Ostatnie pieśni. Żegnaj lesie sosno­
wy!

W racają uśmiechnięci, pełni wra­
żeń i miłych wspomnień do swych 
szarych domów.

J. K.

Klasa ,.B" grupa I: 13.4: Czjsło- 
cljówka — Ascola: Myszków — Orle; 
Turyści — Błyskawica; 27.4: Ascoia
— Myszków; Błyskawica — Często­
chówka: Orlę — Turyści; 4.5: Mysz­
ków — Turyści: Ascola — Błyskawi­
ca; Częstochówka — Orlę; 18.5: Or.e
— Błyskawica; Turyści — Ascola- 
Myszków—Częstochówka; 25.5: Czę- 
stochówka —Turyści; Ascola — -Orlę 
Błyskawica — Myszków.

Klasa „B“ — grupa II: 13.4: Arjn
— Strzała; lt'i‘li U — óagłębiank;•: 
Rozwój — Policyjny; 27.5: Strzała
— Zagłębia nka; Policyjny — Ar ja: 
Ruch II — Rozwój; 4.5. Zagłębianka
— Rozwój; Strzała — Policyjny; 
Ar ja — Ruch II; 18.5: Ruch II — Po­
licyjny; Rozwój — Strzała; Zagłę­
bianka — Arja; 25.5: Rozwój —Aija; 
Strzała — Ruch; Policyjny — Zagłę­
bianka.

Klasa ,,B“ — grupa III: 13.4: Sol- 
vay — Dąbrowa; Brynica — Vesta; 
27.4: Sarmata — Solvay; Dąbrowa — 
Brynica; 18.5: Darowa — Vesta; 
Sarmata — Brynica; 25.5: Vesta — 
Solvay; Dąbrowa — Sarmata II i III 
drużyny klubów kl. „A" grają w 
tychże terminach o mistrzostwo kl. 
,,B“ i „C“, zaś II drużyny kil. „B“ gra- 
j<| w tychże terminach o mistrzostwo

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek 27 bm. — „Tannhauser" — go­
ścinny występ K. Czarneckiego — g. 19.30.

Piątek 28 bm. — teatr nieczynny.
Sobota 29 ban. — „Sprawa Jakubowskiego"

— o godz. 15.30.
Sobota 29 bm. — „Cyganerja" — gościn­

ny występ K. Czarneckiego.
Niedziela 30 ban. — ..Baron Trank — 15.30
Niedziela 30 bon. — Wesele na G. Śląslcu”

— 19.30

X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj zmarl 
nagle w Dąbrowie śp. Józefat Bielecki, 
organista parafialnego kościoła. Zmarły 
cieszył sę powszechnym szacunkiem. 
Oddając s'ę z zamiłowaniem przez 50 
lat tirwania na tym posterunku swemu 
zarwodow: ze apecjalnem zaś umiłowa­
niem poświęcał się pracy nad krzewie­
niem muzyki i śpiewu w szerokich war­
stwach, organizując chóry i orkiestry. 
Bral też czynny udział w życiu społe- 
cznem nigdy nie żałując czasu dla pracy 
dla dobra społeczeństwa narodu i Ojczy­
zny. ŚmieTĆ jego wywołała szczery żal 
wśród paxafjan Dąbrowy i wszystkich 
tych, którzy znali szlachetną postać 
zmarłego.
X Z ŻYCIA N. O. K. W DĄBROWIE. 
W piątek, dn. 28 bm. o godz. 7.15 wiecz. 
w sala Ogniska w Dąbrowie, wygłoszona 
zostanie pogadanka dla członkiń Naro­
dowej organizacji kobiet i wprowadzo­
nych gości. Przemawiać będzie p. Restor- 
fowa na temat: „Znaczenie rodziny w 
narodzie i państwie".
X NARODOWA ORGANIZACJA KO­
BIET zawiadamia, że zebranie ogólne 
dla członkiń i wprowadzonych gości od­
będzie eię dzisiaj o g. 19 m. 50 w domu 
katolickim prźy uil. Kościelnej (w małej 
sali). Na zebraniu tem wygłosi odczyt 
p. Restorfowa na temat: „Znaczenie ro­
dziny w narodzie i państwie".

Ze względu a ciekawy temat odczytu 
Zarząd prosi o liczne przybycie caśon- 
kiń i wprowadzonych gości.
X KONCERT. W sobotę dnia 29 bm. o 
godz. 8 wiecz. odbedzńe się w sali Teatru 
Miejskiego w Sosnowcu koncert na dwa 
fortepiany. Wykonawcy: dr-a Malwa 
Kowalska, Zofja Kipmanówna fortepia­
ny, dr. A. Bililig — skrzypce. Dochód 
jm dcm •ieroi.

0 święcone dla biednych
Bulo w zwyczaju w pierwszych 

mielcach chrześciaństwa, że wszystko 
co z racji postu zaoszczędzono na jo­
dle i napoju, składane było w świą­
tyni na jałmużnę dla ubogich. Przed 
wiekami i dziś jeden i ten sam jest 
duch wiary Chrystusowej — przeto i 
dziś winniśmy postępować według 
społecznej miłości, uzależniając wiel­
kość ofiary od głębi szkatuły i szero­
kości serca.

Ołtarze świątyń katolickich pokry­
ły się smutkiem barw — Kościół rr. 
sumieniu miernych przeżywa najwię­
kszą tragedię ludzkości — upadek A- 
dama i męka Odkupiciela. Post obo­
wiązkiem zaparcia, w każdej wiernej 
przepisom wiary rodzinie, co dnia 
przypomina konieczność opanowywa­
nia się dla celów lepszych, jaśniej­
szych, świętszych.

Wśród fioletu barw, wśród żało­
snych polskich „Gorzkich Żalów" nic 
może być miejsca na rozpacz — po­
grążenie ducha. Wierny smuci się w 
poście, jako nadzieję mający na wiel­
ki dzień Zmartwychwstania. Na dzień 
wielki, radością pełny, kiedy nietylko 
do serca spływać musi błogość pod­
czas cichego rozważania tryumfu wia­
ry, ale gdzie wesele rozlać się musi po 
rodzinach, miastach, kraju i śmiecie...

Niejeden dom katolicki przez cały 
Wielki Post, co dnia przy posiłku, we­
dług praojców wzoru, skromnie po­
czynać sobie będzie, byle na święta 
placek, strucla i mięsiwo znalazło się 
na święcone ku podtrzymaniu radości 
i wesela.

Będą jednak wśród nas tacy, a bę­
dzie ich dość wiele, dla których w ja- 
dle dzień Rezurrekcji nie będzie się 
różnił od Wielkiego Piątku... Nie dla­
tego, żeby pracować nie chcieli, nic 
dlatego, żeby pasorzytami byli spo- 
czeństwa, nie dlatego, żeby lekcewa­
żyli ducha naszej wiary jeno dlate­
go i tylko dlatego, że spracowane dło­
nie ojcowskie złożone zostały na odpo­
czynek, a ręce matki rodowy strudzo­
ne bardzo więcej zapracować nie mo­
gły i nie umiały... jeno dlatego i tylke 
dlatego, że najstarszego syna, karmi- 
ciela sierot usunięto od warsztatu z ra­
cji powszechnego zastoju.

Dla tych biedaków prosimy o jał­
mużnę i mamy nadzieję, że jak lat po­
przednich tak i obecnie każda rodzina 
katolicka, którą stać będzie na przygc 
tomanie święconego, udzieli chętnie- 
cośkolwiek ze stołu swojego dla bli­
źnich. Dla zorganizowania slusznegc 
podziału darów świątecznych, prosi­
my już nadsyłać zawiadomienia, ktc 
i na ile osób przygotuje święcone, i w 
jakim dniu i godzinie ma się zgłosić 
ten, któremu w imię Chrystusa przyj­
dziemy z pomocą.

Choć napewno niejedna łza serde­
cznej podzięki zabłyśnie w oczach bo­
rykającej się z przeciwnościami wdo­
wy i zgłodniałej sieroty — to jednak 
za czyn miłosierdzia nie przyrzekamy 
ani nagród, ani odznak — jedynie tyl­
ko zapewniamy, że ile będzie naszych 
ludzkich sił i roztropności starać su, 
będziemy, aby jałmużna dotarła dt. 
tych tylko, nad któremi nachyliłoby 
się litośnie nawet najtwardsze, na j­
zimniejsze serce.

Zawiadomienia o ofiarach prosimy 
przesyłać pod adresem:

Helena Malinowska, Kościelna 19 
l-sze piętro.

Marja Łukowska, Piłsudskiego 27.
Eugenja Gruszecka, Szenowska 15.

LIGA KATOLICKA
przy paraf ji Wniebowzięcia N. M. P 

w Sosnowcu

X Z ŻYCIA ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY. Kolo sosnowieckie Związku 
oficerów rezerwy pragnąc rozszerzyć za­
kres wiedzy wojskowej wśród swoich 
członków, urządza w każdą niedzielę o 
godz. 11, aż do odwołania w sak rzkoły 
im. Czackiego (ni. Nowckościekne-) od­
czyty na tematy wojskowe. Poza koleni 
Z.OJR. w Sosnowcu* wykłady podobne 
wygłaszane są w Katowncaoh, s których 
mogą korzystać cAwiianwóe Z.OK. i ko­
ła podchorążych. Wszelkich Mifawmacyj 
uicltziela sekretariat zarządu w pomde- 
działki i czwartki od godz. 20 do 22 w 
lokalu Stowarzystzeoiia kiunców ootLskicL 
(ul. Małachowskiego 9),
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Echa nadużyć
W BANKU LUDOWYM.

Jak już donieśliśmy, w Banku ludo­
wym w Sosnowcu. mieszczącym 6ię przy 
ulicy Targowej, dokonano nadużyć, w 
związk-u z czem aresztowano kierowni­
ka bainlku Abrama Gruncejgeira.

Jak wykazało dochodzenie suma zde- 
fraudowanych pieniędzy przez Grtin- 
eajgera wynosi około 50 tys. zL

Ponad 40 tys. zl. pokrył zarząd banku 
i rada nadzorcza.

Aresztowany Griincejger będzie odpo­
wiadał przed sądem jako defraudant.

X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
DĄBROWIE. W robotę, dnia 29 bm. od­
będzie się posiedzenie Rady miejskiej 
w Dąbrowie, z następującym porząd­
kiem obrad: Odczytanie korespondencji. 
Zaciągnięcie pożyczki 10 tys. zł. od '.kar­
bu państwa na dokończenie budowy 
szkoły przy ul. Konopnickiej (2 czyta­
cie). Nabycie parceli gruntu od gm ny 
ewangelickiej. Nabycie terenów od Tow 
franko - włoskiego pod miejską stację 
oczyszczania ścieków. Uchwalenie sta­
tutu o poborze podatku od ładunków 
kolejowych. Zamiana gruntów z B. Ski­
bą Regulamin połączeń kanalizacyjnych 
Zrzeczenie 6ię użytkowania wału paro­
wego i przekazania go m. Będtziłn. Spr. 
aakładiu psychjat.ręcznego w Podzamczu 
Uhęcińskiem. Upoważnienie zarządu 
miasta do przenoszenia w budżecie na 
1929-30 rok kredytów z jednej pozycji 
na drugą. Uchwailenie statutu o poborze 
podatku od kopalni na 1929-30 rok. Sta­
tut o poborze podatku od oświetlenia e- 
lekrtryczinego i gazowego. Ustalenie opłat 
za miejsca na targu spożywczym i skła­
danie do prezydjum wniosków i Łuter- 
pelacyj.
X STRZELANIE 1 SZERMIERKA. Zwią­
zek oficerów rezerwy w Sosnowcu ko­
munikuje, że strzelani® karabinowe od­
bywać się będą w każdą iriedariedę na 
Strzelin icy wojskowej w Katowicach i 
zakończane zostaną konikursoweana za­
wodami strzeleckiemi. Pożądany udiział 
ogółu oficerów rezerwy i podchorążych 
rezerwy.

W najbliższych dniach rozpocanie eię 
kurs szermierki, który prowadzić bę­
dzie por. Balicki. Zgłoszenia przyjmu­
je sekretarjat koła.
X ZE ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH 
OKRĘGU BĘDZIŃSKIEGO. Dziś o godz 
19, w sali starostwa w Będzinie odbędzie 
się posiedzenie zarządu Związku straży 
pożarnych, okręgu będzińskiego. Porzą­
dek obrad: odczytanie protokółów, za­
łatw i cni e w ażniejszej kor eap ondencj i, 
sprawozdanie instruktora, odprawa na­
czelników, sprawy bieżące i wolne wnio­
ski. W niedzielę dtn. 30 bm. o godz. 10, w 
sali starostwa w Będzinie odbędzie się 
odprawa naczelników rejonów i straży, 
na której zostaną omówione sprawy or­
ganizacyjne, referaty z zakresu obrony 
przeciwgazowcj, taktyki pożarnej oraz 
przyrzeczenie naczelników.
X REDUKCJE W MAGISTRACIE SO­
SNOWIECKIM. W związku ze zmniej­
szeniem budżetu m. Sosnowca oraz ogra­
niczeniem działalności poszczególnych 
agend Magistratu z powodu braku pie­
niędzy Zarząd miasta postanowił prze­
prowadzić redukcję pracowników. Re­
dukcja obejmie kilkanaście osób w roz­
maitych wydziałach
X POMOC GŁODUJĄCYM DZIECIOM. 
Z inicjatywy NOK. w porozumieniu z 
PCK, powstaje w Grodźcu Komitet do­
żywiania głodujących dzieci. Zebranie 
organizacyjne odbędzie 6Ję w poniedzia­
łek dn. 51 bm. o godz. 19 w sali „Soko­
ła", na które zaproszono szereg organ i- 
cyj i osób miejscowego społeczeństwa. 
X POŻYTECZNA INOWACJA NA POL 
SKICH KOLEJACH PAŃSTW. Minister­
stwo komunikacji otrzymało od jednej 
z firm zagranicznych ofertę na urządze­
nie instalacji megafonowych na dwor­
cach kolejowych. Czas przybycia i odej­
ścia pociągów ogłaszany byłby prze; 
megafony. Megafony te byłyby obsłu­
giwane pracz bileterów. Prawdopodo­
bnie oferta firmy zagranicznej zostanie 
przyjęta i wkrótce już wzorem zagrani­
cy megafony zapowiadać będą ńietylko 
przyjście i odjazd pociągu, ale także i 
opóźnianie.
X PORANEK POPULARNY. W ubie­
głą niedzielę odbył się w sali Stów. Ro- 
botniczo Chrześciańskiiego w Dąbrowie 
popalamy poranek artystyczny urzą- 

«tóxan.ien tegoż Stoworzyazeaua.

Udiział w poranku wzdęła orkiestra dęta 
Stów, pod batuitą kapelmistrza p. J. Mu- 
siialika, która zbierała rzęsiste oklaski 
za dobre wykonanie. Również chór „Ce- 
cyjjański" pod batutą p. J. Bieleckiego 
bardzo ładnie wykonał kilka pieśni. Mi­
łą niespodzianką było występienie p. B. 
Matyja, ucznia konserwatorjum z Kato­
wic, który pięknym głosem czarował słu­
chaczy. Pozatem wyróżnili się członko­

Niesmaczna zabawa w samorząd.
SOCJALIŚCI W BĘDZINIE UNIEMOŻLIWIAJĄ ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH 

I,. WALCZĄ Z MĘŻATKAMI.
W ubiegły wtorek miało się odbyć 

posiedzenie Rady miejskiej w Będzi­
nie, celem załatwienia kilku waż­
nych spraw’, w tej liczbie paru statu­
tów podatkowych, bez których nie 
można ustalić preliminarza budżeto­
wego. Tymczasem preliminarz, który 
ma obowiązywać od dnia 1 kwietnia

DziecI, odżywiane
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mają zawsze świeże różowe policzki, dobrze rozwi­
nięte mięśnie i zdrowy wygląd. Niezrównanej dobroci 

mączka odżywcza jest wszędzie do nabycia.

Komunikat komisji
do badania cen na pow. Będziński.

Komisja do badania cen na pow. 
Będziński przy Magistracie m. So­
snowca, powołana na zasadzie rozpo­
rządzenia ministra spraw wewnętrz­
nych z dnia 29 października 19(29 r„ 
podaje do publicznej wiadomości, że 
ceny przez nią ustalane są cenami 
maksymalnemi, ponad które nie wol­
no sprzedawać artykułów pierwszej 
potrzeby.

Komisja ustała cenę maksymalną 
tylko dla tych artykułów pierwszej 
potrzeby, co do których niezdrowa 
konkurencia i inne machinacje nie­
sumiennych kupców i handlarzy mo­
głyby spowodować nadmierną cenę, 
względnie brak tych artykułów na 
rynku zbytu. W szczególności komi­
sja ustala maksymalną, cenę na: 
chleb żytni z mąki 70 proc., bułki z- 
mąki 65 proc..wagi 50 gr., 100 gr. i 1 
kg., mięso wołowe dwóch gatunków: 
a) z 25-procentowym dodatkiem ko­
ści, b) bez kości t. zw. polędwicowe, 
mięso wieprzowe, schab, 6'lonina, mą­
ka żytnia 70 proc., mleko, a w miarę 
potrzeby mąkę pszenną, ziemnia­
ki i t. p.

Egzekutywa nad wykonaniem u- 
chwał komisji należy do organów ad­
ministracyjnych l i II instancji, a 
bezpośrednio do policji państwowej, 
której obowiązkiem jest stałe prze­
prowadzanie kontroli w miejscach

P. Bielnik uświadamia.
Zawodowy agitator socjalistyczny 

p. Bielnik ma doskonałe zajęcie, 
gdyż ca'la jego praca, polega na od­
wiedzaniu ośrodków robotniczych, 
gdzie bezkrytycznym masom opowia­
da się różne dyrdymałki i czem jest 
bezsensowniejsze przemówienie, tem 
łatwiej trafić słuchaczom do przeko­
nania.

W ubicęłą np. niedzielę p. Bielnik 
postanowił „uświadomić" robotników 
kopalni Reden, gdzie na wstępie wy­
głosił „referat" o sytuacji gospodar­
czej kraju.

Jest rzeczą ogólnie znaną, iż tego 
rodzaju fachowcy mogą w kozi róg 
zapędzić każdego Deveya, czy innego 
eksperta, to też p. Bielnik tyle rzeczy 
o sytuacji gospodarczej opowiedział 
swym słuchaczom, że ci tyle wiedzie­
li przed „referatem", jak i po nim.

P. Bielnik zrozumiał, że na tym ko­
niku daleko nie zajedzie, wobec czego 
zmienił temat i zaczął atakować du­
chowieństwo. wyliczając, ile to kosz­
tuje utrzymanie księży i biskupów. 
Aliści i te bzdurstWa nie trafiły do 
przekonania słuchaczom, gdyż rozle­
gły 6ie nawet glosy protestu i nieza­

wie Stów. p. Zawarczyńska, oraiz pano­
wie Żak, Worobjew i Kubasik, którzy 
udaitnie wykonali deklamacje. Całość 
wypadła doskonale. Szkoda tylko, że pu­
bliczność nie dopisała...
X UŚMIECH FORTUNY. Na loterji na­
szej, gdzie teoretycznie co drugi los wy­
grywa, wygranie większej kwoty jest 
zjawiskiem bardzo rządkiem i człowiek 
wygrywający jest uważany za szczęśli-.

rb. jest dopiero w komisji budżeto­
wej i czeka na dobry humor lub 
-zczęśliwą okoliczność, aby Rada ze- 
chciała uchwalić potrzebne statuty i 
umożliwić skonstruowanie budżetu.

Wzgląd na interesy i dobro miasta 
nie odgrywa tu żadnej roli, ważniej­
sze są posunięcia taktyczno - partyj- 

handlu.
Każdy kupiec, pobierający za ar 

tykuły pierwszej potrzeby cenę wyż­
szą, niż ustalona przez komisję, wi­
nien być pociągnięty do odpowie­
dzialności przez powyższe organy.

Ogół społeczeństwa we własnym 
interesie winien o każdym takim wy­
padku powiadomiać policję i doma­
gać się wdrożenia postępowania kar­
nego.

Uchwały komisji 6ą podawane do 
publicznej wiadomości za pośrednic­
twem miejscowej prasy.

Wszyscy kupcy winni w handlu na 
widocznem miejscu wywiesić każdo­
razowy wykaz cen artykułów usta­
lonych przez komisję.

W celu uzyskania możliwie bliskie­
go kontaktu z ogółem społeczeństwa 
w sprawach związanych z zakresem 
działalności komisji i celem umożli­
wienia tejże regulacji cen artyku­
łów pierwszej potrzeby na rynku 
zbytu, komisja prosi o wnoszenie 
wszelkich uwag, spostrzeżeń i zaża­
leń pod adresem komisji do badania 
cen na pow. Będziński: Sosnowiec, 
Magistrat, wydział statystyczny, 
względnie ustnie w godzinach urzę­
dowych od 11—1 na ręce ławnika - 
decernenta T. Dobrowolskiego, So­
snowiec, Magistrat uil. Warszawska 6, 
II piętro.

dowolenia.
Tymczasem p. Bielnik mógł wywo­

łać ogólne i to duże zainteresowanie, 
gdyby np. opowiedział robotnikom, 
ile to kosztowała miasta Zagłębia i 
Kasę chorych gospodarka socjalistów, 
którzy z instytucyj tych porobili so­
bie folwarki partyjne i tak bezczel­
nie rozdrapywali grosz publiczny, żc 
trzeba było uciekać się aż do inter­
wencji władz sądowych, nie mówiąc 
już o tem, że miasta, w których go­
spodarowali socjaliści, są na długi 
przeciąg lat zupełnie „zarżnięte".

Ręczymy, iż ten temat napewno wy 
wołaliby entuzjazm i słuchacze byli­
by wdzięczni p. Bielnikowi za tak 
ciekawy „referat".

Na zakończenie jeszcze pewna uwa 
ga. Otóż nie zaszkodziłoby, gdyby p. 
Bielnik nauczył się poprawniej mó­
wić po polsku. Nasi robotnicy mają 
pod tym względem pewne wymaga­
nia i mówca, używający nieforem- 
nych, czyli t. zw. chłopskich słów i 
zwrotów, naraża się na śmieszność, a 
(o w karjerze trybuna ludowego ma 
duże znaczenie. 

wca. Otóż takim szczęśliwcem został o- 
statnio obrońca sądowy w Dąbrowie p. 
A. Michałowski, na którego los padła 
wygrana, w wysokości 10 tysięcy zł. Nie 
jest to wprawdzie kwota zawrotna, w 
każdym jednak razie 10 tysięcy zl. nie 
znajdzie się na ulicy, a pozatem fakt ten 
stwierdza, że istotnie na naszej loterji 
czasem można nawet wygrać.

ne, a niekiedy wprost usposobienie 
pp. radnych, którzy w zależności od 
humoru i nastroju zajmują takie lub 
inne stanowisko.

Prym w tej grze wiodą oczywista 
socjaliści. Stronnictwo PPS., prócz w- 
stawicznego wichrzenia i wywoływa­
nia fermentu nic nigdy dobrego nie 
zrobiło i nie zrobi, gdyż mając w za­
sadzie na względzie cele destrukcyj­
ne. dalekie jest od pracy pożytecznej.

Na ostatniem np. posiedzeniu Rady 
miała być rozpatrywana sprawa za­
ciągnięcia korzystnej pożyczki na 
dalszy rozwój sieci wodociągowej.

Sprawa ta figuruje przeszło od 
miesiąca na porządku obrad, a ponie­
waż pieniądze są na miejscu można­
by natychmiast po załatwieniu ko­
niecznych formalności, przystąpić do 
robót i 
zatrudnić sporą ilość bezrobotnych. 
Tymczasem troskę o los bezrobot­
nych ujawnia się tylko na wiecach, 
w rzeczywistości zaś prowadzi się po­
litykę nie mającą ńietylko nic wspól­
nego z dobrem miasta i jego miesz­
kańców, lecz przeciwnie, ■trudniają- 
cą, a nawet wręcz irniemodirwiającą 
racjonalna i pożyteczną gospodarkę.

Nowym dowodem tegobyło oneg- 
d-ajsze posiedzenie. Na wstępie krab 
PPS. zgłosił wniosek nagły, domaga­
jący się zwolnienia przesz Magistrat 
wszystkich pracujących w Magistra­
cie i w instytucjach miejskich męża­
tek. których, przezornie dodano, mę­
żowie mają pracę. O tem, że cała ar- 
mja agitatorów socjalistycznych zaj­
mowała i zajmuje jceacza po dwa i 
trzy stanowiska dochodowe, zapom­
niano powiedzieć, natomiast zajęte 
się „celem zmniejszenia bezrobocia" 
dwoma czy trzema mężatkami, aby 
może wsadzić na ich miejsce swych 
protegowanych.

Słusznie odparowali demagogiczny, 
wniosek prezydent Micbaeł, tżóry o- 
świadczyf, że aczkolwiek szanuje n- 
chwały Rady miejskiej, w tym wy­
padku, oczywista w razie przyjęcia 
wniosku, zmuszony byłby skorzystać 
z przysługującego mu prawa i wnio- 
sok, jako wkraczający w kompeten­
cję zarządu miejskiego, uchylić. Wo­
bec takiego oświadczenia, wniosek 
stał się nierzeczowy i nie był rozpa­
trywany.

Druga in+erpeilacja klubu PPS. by­
ła jeszcze lepsza. Mianowicie zwró­
cono się z zapytaniem, dlaczego w 
dniu 19 bm. Magistrat byt nieczyn­
ny. Prawdopodobnie chciano spro­
wokować jakieś swoiste wystąpienie, 
bowiem twierdzenie o świętowaniu 
jest niezgodne z prawdą, a jeżeli ten 
i ów z pracowników poszedł,na na­
bożeństwo, zarząd miejski nie myślał 
robić mu trudności i gwałcić jego 
przekonań, jak to w swoim czasie ro­
biono w Magistratach socjalistycz­
nych, gdzie zmuszano wszystkich do 
świętowania w dniu 1 maja.

Aliści zamiar socjalistów zrozumiał 
prezydent Michaeli, który mogąc z 
miejsca zdemaskować nieprawdę, 
spokojnie oświadczył, że na interpe­
lację odpowie na nasiępnem posie- 
d zeniu.

To pokrzyżowanie planów tak 
wzburzyło interpelantów, iż ławnik 
lletmańczyk złożył oświadczenie, że 
wobec... ignorowania przez p. prezy­
denta ich wystąpień i zapytań, klub 
PPS. na znak „protestu" opuszcza sa­
lę, co też uczynili, dekompletując 
quorum.

Gra była zbyt przejrzysta, to toż 
nikt nawet nie zapytał, na czem po­
legać miało to ignorowanie.

Przewodniczący zamknął obrady i 
znów zmarnowano iedno Dosiedzenie.
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Ze sportu.
Z T.S. „DĄBRÓW.V. W dniu 23 

bm. w lokalu szkoły powszechnej 
przy ul. Okrzei w Dąbrowie odbyło 
się . walne zebranie członków T. S. 
„Dąbrowa". Tymczasowy zarząd wy­
brany w styczniu rb. zdał sprawoz­
danie z okresu 2-tniesięcznej swej 
pracy, z. której — jak z owego Spra­
wozdania wynika — wywiązał się 
znakomicie. Wszystkie sprawy Towa­
rzystwa zaniedbane w r. ub. dopro­
wadzono do należytego porządku i 
zorganizowano pracę w Towarzy­
stwie od podstaw. W związku z przy­
pada jącem 20-leciem TS. „Dąbrowa" 
w roku bieżącym postanowiono wzao 
wić dawne tradycje i zapewnić T-wu 
rozwój i siłę. Odpowiednie przygo­
towania posunięte zostały jutż dość 
daleko, a streszczają się one w na- 
itępujących punktach: zdobyć nowe 
kadry młodzieży dla Towarzystwa; 
zainteresować Towarzystwem szer- 
ize warstwy społeczne i pozyskać sze 
.•cg członków z pośród osób starczych 
i z pośród inteligencji: wystarać się 
o lokal klubowy i o boisko; zorgani­
zować i prowadzić wzorowo szereg 
łekcyj, jak: lekkoatletyczną, piłkar­
ską, koszykową, kolarską, sportów 
limowych i inne.

I^okal i boisko jest tylko kwcstją 
niedalekiej pi zy-z ości. gdyż zwróco­
no w tym kierunku główną uwagę, 
wiedząc, iż posiadanie lokalu i placu 
sportowego stanie się punktem zwro­
tnym w rozwoju Towarzystwa. Z wy- 
fnienionvch sekf. j istnieją już: se­
kcja piłkarska’ koszykowa i sportów 
firnowych, a ściślej — hokejowa. Se­
kcje lekkoatletyczna i kolarska nic 
były dotychczas zorganizowane, cho- 
riaż Towarzystwo posiada członków, 
którzy w imprezach sportowych bra­
li niejednokrotnie udział i zwycię­
żali. Obecnie organizację lekkiej 
Atletyki przeprowadzi p. Holender­
ski. instruktor sportowy na pow. Za­
wiercie, który już zorganizował se­
kcję hokejową.

Do zarządu powołano pp.: Osetow- 
«kiego, Zagrodzkiego, M. rołudnikie- 
wicza, Bednarskiego i Krawczyka. 
[W skład komisji rewizyjnej weszli 
pp.: M. lleine, Wrzesień i Janicki.

Przemówieniami na temat sportu 
idealnego, czystego, oraz nie miesza­
nia do sportu polityki zakończono 
zebranie, postanawiając w dniu 50 
bm. rozegrać pierwsze spotkanie pił­
karskie (—r).

Działalność „Sokoła"
W ZAWIERCIU.

Dnia 25 bm. w Domu ludowym odby­
ło się doroczne walne zebranie gniazda 
Sokola im. Traugufa przy bardzo licz- 
cznyrn udziale członków.

Zebranie zagaił prezes dh. inż. Bana- 
hiewicz. Na przewodniczącego wybrano 
dlia T. Klopę, na asesorów dh. Bielec­
kiego, Zającową i sckire.tairza Guzika.

Obszerne sprawozdanie z działalność i 
fcłożył dh. wiceprezes inż. Dudka. Spra­
wozdania kasowe i techniczne złożyli 
dhowie Zając i Góralczyk.

Majątek „Sokoła" wynosi przeszło 10 
tys. zł. Dochody wyniosły 5648 zł. 11 gr.. 
wydatki 5520 zl.

Zbiórek wciągu roku było 80. W zlo­
cie poztnańskim wzięło udział 60 osób, 
prócz tągo wyjeżdżano na zlot do Czę­
stochowy oraz do Żarek, Ogirodizicńca i 
iron'. Na kursa instruktorskie wysiano 4 
osoby. Bibljoteka posiada’ 298 tomów; w 
riągra roku urządzano dla członków od­
czyty.

Sprawozdania po dyskusji zatwier­
dzono, wyrażając zarządowi gorące po­
dziękowanie za owocną działalność.

Do zarządu na rok następny wybrani 
eostali: pp. inż. J. Banachiowicz — pre­
zes, T. Klopa — wiceprezes oraz Blana. 
Slaboń, Góralczyk, Dudka, Herman, Raj 
tzyk, Zając, Banach i ewiczowa i Bielicki. 
Prócz tego wybrano delegatów z okrę­
gu, członków komisji rewizyjnej: R. 
Szolca, L. Sowińskiego i L. Małachow­
skiego i 6ądu honorowego.

Prezes dh. Banacha© wicz omówił spra­
wę kursów obrony przeciwgazowej, któ­
re organizowane będą przez L.O.P.P i 
przez Czerwony Krzyż, zachęcając do 
zapisywania się na słuchaczy.

W sprawie budowy sokolni zabrani 
p.osili zarząd o wyłonienie specjalnego 
komitetu, który zająłby się przyśp eaze- 
nJum tai sncawr. Wyrażono również ży- 

ozenie. aby przywrócić do życia orkie­
strę sokolą.

Po uczczeniu pamięci zmarłego dba 
Muchy, przewodniczący przyiponuniail, że 
upłynęło 25 lat od założenia gniazda tu­
tejszego; w tym jubileuszowym roku 
sokolstwo zdało świetlny egzamin wobec 
swoich i obcych na zlocie poznańskim. 
Prócz ćwiczeń fizycznych „Sokół" wi­
nien pracować nad ugruntowaniem ide- 
alogj: sokolej i przygotowywać się do 
obywatelskiej pracy narodowej przez 
umiłowanie polskości i kultywowanie 
dumy narodowej.

Odśpiewam i om hymnu sokolego zakoń 
czoflo zebranie.

W OLKUSZU.
Po pewnej bierności, spowodowanej 

róancmi okolicznościami, w olkuskim 
„Sokole" zauważyć się daje obecnie du­
że ożywienie.

Echa bestjalskiego mordu 
na Pogoni.

Dnia 10 listopada ub. r. w piwiarni 
Chojnackiego w Sosnowcu przy ul. 
Cieplej zebrało się liczne towarzy­
stw?, rekrutujące się przeważnie ze 
znanych w dzielnicy pogońskiej a- 
wanturników i nożowników.

Jeden stolik zajął 24-letni Jan No- 
szczyński wraz z kolegami swymi 
Zygmuntem Budziszem i Władysła­
wem Będkowskim, sąsiedni zaś 21- 
letni Feliks Henryk Godowski (So­
snowiec, ̂ Kopernika 2) w towarzy­
stwie 25-leiniego Zdzisława Ziębacza.

Nastąpiło oryginalne powitanie. 
Noszczyński, zwróciwszy się do Zię­
bacza ze słowami:

„Jak się masz Zdzisiu!“ 
przywitany został przez Godowski e- 
go pięścią w brodę, a następnie ude­
rzony kilkakrotnie laską w głowę. 
Noszczyński osunął się na ziemię, a 
Godowski kopał go, dopóki Nosz­
czyński nie opuścił piwiarni. Za ucie­
kającym Noszczyńskiim pobiegł je­
szcze Godowski i tuż przed domem 
zadał mu

kilka pchnięć nożem.
Na krzyk napadniętego zbiegło się 
dużo ciekawych, przed którymi no­
żownik chełpił się, okazując nóż:

— Tyle mu wbiję! Rok posiedzę w 
więzieniu, ale zalbiję!

Następnie w towarzystwie Zięba­
cza Godowski udał się do mieszkania 
Noszczyńskich (ul. Kopernika), ce­
lem dokonania zamierzonego i upla- 
nowanego mordu.

Drzwi zastali zamknięte,

Namydlony policjant 
w pogoni za złodziejem.

Wczoraj, około godziny 11 rano, 
na ulicy Milowickiej w Czeladzi, od­
był 6ię niezwykły pościg za złodzie­
jem, który obfitował w momenty hu­
morystyczne. Niejaki Stanisław Szczę 
śniak, lat około 22, zam. w Będzinie 
przy ulicy Piłsudskiego, zamierzał 
dokonać kradzieży w sklepie Jana 
Koniecznego (ul. Milowicka). Złodzie­
jaszek, korzystając z otwartych 
drzwi, wpełznął do sklepu na kola­
nach i ukryty za bufetem usiłował 
wybrać pieniądze z kasy. Niepożąda­
nego gościa spostrzegła właścicielka, 
podnosząc alarm; złodziej wybiegł ze

ŻYCIE GOSPODARCZE
Niemiecka prasa gospodarcza o traktacie z Polską.
Dziennik niemiecki „Industrie uind 

Handelszeitung" w Nr. 66-yim porusza 
sprawę polemiki, jaka się toczy w pra 
sie niemieckiej na temat traktatu ban 
dlowego z Polską i stwierdza, że gło­
sy prasy nie są objektywną analizą 
treści traktatu, zwłaszcza głosv prasy 
reprezentującej interesy rolnictwa 
niemieckiego.

Zbijając twierdzenie, iż traktat wy­
rządzi ciężką szkodę rolnictwu nie­
mieckiemu, cytowany dziennik mó­
wi, iż umowa będzie niedogodna np. 
tvilko dlatcco. żc skreśla cla bojowe

Jest to beąprzecizinie zasługą nowego 
zarządu z prof. Fijałkowskim, obecnym 
prezesem „Sokoła". Praca nowemu zarzą­
du daje już wyniki bardzo zadawałnia- 
jące, bo np. powołano do życia sekcje: 
piłkarską. kolarską i lekko-atlctyczną. 
W najbliższym czasie projektowane jest 
utworzenie sekcji dramatycznej i wysta 
wianie sztuik. Ta ostatnia sekcja prowa­
dzona będzie przez prof. Kędzierskiego, 
oraz prof. Wiatrowskiego.

Szeregi drużyny piłki nożnej w Co­
kole” powiększą gracze Tow. sport. „Ol­
kusz", które nie mając odpowiedniego 
kierownictwa, samodzielnie istnieć nic 
może. •

Wraz z wiosną ożywi się działalność 
„Sokola” i jest nadzieja, żc przy dalszej 
chętnej pracy, jaka cechuje nowy za­
rząd, rozwój instytucji pójdzie, w szyb- 
kiem tempie.

Noszczyński bowiem, uprzedzony o 
zamachu, /.ubezpieczył sic na wszel­
ki wypadek. Nic to jednak nie po­
mogło. Zbrodniarz. - mimo oporu ze; 
strony rodziny Nosze żeńskiego — 
drzwi wy ważył i wtargnął do wnę­
trza, gdzie po zdemolowaniu miesz­
kania na oczach domowników w bc- 
stjalskim porywie

wbił bagnet po rękojeść 
w pierś Janowi Noszczyńskiemu, po­
czem ze spokojem w towarzystwie 
Ziębacza opuścił mieszkanie.

Zaalarmowany o tej niesłychanej 
zbrodni komisarjat PP. natychmiast 
przybył na miejsce wraz z lekarzem. 
Wszelka pomoc okazała sic daremna,

Noszczyński wyzionął ducha.
Zbrodniarzy ujęto i osadzono w 

więzieniu. Narzędzie zbrodni — ba­
gnet znaleziono w rynsztoku przed 
posesją Noszczyńskich.

Wczoraj przy licznie zgromadzonej 
publiczności Sąd okręgowy rozpozna­
wał tę sprawę, na którą powołano 
kilkunastu świadków.

W wyniku przeprowadzonej roz­
prawy zapad! wyrok skazujący Feli­
ksa Henryka Godowskiego na zam­
knięcie w cięż.kiein więzieniu na prze 
ciąg siedmiu lat z ]>ozl>awieniem 
praw i zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego, uczestnika zaś tej zbrodni 
Zdzisława Ziębacza i podżegacza 40- 
letniego Jana Żelichowskiego unie­
winniono z braku dostatecznych do­
wodów ich winy.

sklepu na ulicę, uciekając co sil w 
nogach, a za nim pogonił svn właści­
ciela sklepu, krzycząc: „łapaj zło­
dzieja". Kto wie, czy złodziejowi nie 
byłoby się udało umknąć, gdyby w 
pościgu nie wziął udziału policjant, 
który na krzyk wybieg*! z pobliskiej 
łjyzjerni, gdzie właśnie golił brodę i 
wkrótce ujął złodzieja. Widok namy­
dlonego policjanta, biorącego odział 
w pogoni, mimo ogólnego podniece­
nia, wywołał ogólną wesołość; widok 
jego byli tak komiczny, że nawet wy­
wołał śmiech u złodzieja. 

niemieckie od jęczmienia polskiego, 
„lnduslric und Handelszeitung" broni 
następnie rząd przed zarzutami w 
sprawie przyznania kontyngentu na 
nierogacizną, stwierdzając, iż kontyn 
gent ten stanowi zaledwie drobny 
odsetek rocznej konsumeji niemiec­
kiej.

Ze szczegółów traktatu „Ind. u. Han 
delezeitung" podaje m. in. następu­
jące:

Kontyngenty wwozowe, przyznane 
Nieancom z ogólnej listy zakazów, o- 
baima natdco.tńaca Jawarir.:

tkackie, futra, obuwie luksusowe, ka­
pelusze. parasole, wyroby porcelano­
we, galantcrję, zabawki, niektóre wy 
roby kosmetyczne, samochody, kon­
serwy. jarzyny, wino.

Ze strony niemieckiej Polska uzy­
skuje pewien kontyngent wwozu wy­
robów żelaznych do Niemiec (na pod- 
.'lawie ttniowy miedzy hutami polskie 
mi i niemieckiemi), oraz kontyngent 
wolnego wywozu z Niemiec 165.000 
ton rocznie starego żelaza.

Co do możności przedterminowego 
wymówienia umowy, to Niemcy mo­
gą uczynić to w dwu wypadkach. 
Polska — w jednym. Jeśli wwóz wę­
gla pruskiego spowoduje obniżenie 
ccn węgla, to Niemcy mogą wymó­
wić traktat i zamknąć dowóz węgla 
polskiego. Jeśliby ewentualny polski 
podatek obrotowy wyrównawczy spe­
cjalnie upośledzał towary niemiec­
kie — Niemcy mogą z zastrzeżeniem 
pewnych warunków również wymó­
wić traktat przedterminowo. Nato 
miast Polska ma prawo wypowie­
dzieć traktat przedterminowo, jeśli 
kontyngent świń (narazie 200.000 
sztuk, potem 2“5.OOO, a następnie 
550.000 sztuk rocznie), nie będzie istot 
nie przez rynek niemiecki zakupiony,

Kronika gospodarcza.
KREDYTY BUDOWLANE BANKU GO­

SPODARSTWA KRAJOWEGO. W zwhi.-.ki 
z zbliżającym się nowym rokiem budżoto 
wym, departament budowlany Banku Gosj»o 
danstwa Krajowego podjął praco przygoto 
wawcze dla ustalenia wysokości kredytów 
z jakich korzystać będą poszczególne samo 
rządy miejskie. Pożyczki na cele budowlane 
dla miast wynieść mają w roku bież, około 
50 miljonów zł.

NIEMIECKI KSIĄŻE SPRZEDA JE POLSCI 
ZIEMIE. Pełnomocnicy księcia niemieckie/^ 
Birona. będącego właścicielom większych 
iiosiadtości na u>ograniczu palsko-nioiniec- 
kiem w woj. Poz.nańskiem wystąpili do Miro 
ronictwa z proq>ozycją przejęcia tych dóbi 
przez państwo polskie. Obszar majątku ks 
Birona wynosi około 19 tysięcy hektarów i 
'kłoda się z szeregu posiadłości dobrze za­
gospodarowanych. Książę Biron oferuje 
sprzedaż swych dóbr na 3-lotnią spłatę, 
przyczem pierwsza rata wynosić nia okolc 
200.000 dolarów. Przejęcie tych majątków z 
rąk niemieckich przez państwo polskie na­
stąpić ma niebawem.

400 MILJ. ZŁ. N1EPODJĘTEGO KREDY 
TU. Bank Polski przyznał w ciągu m. lute­
go ogółem 1.055,4 milj. zł. kredytu. Kredyt 
ton nie był jednak całkowicie wyzyskany. 
Suma wyzyskanego kredytu wekslowego w 
m. lutym w Banku Polskim wynosiła za­
ledwie 668 milj. zł. Nie podjęto zatem 38? 
milj. zł. przyznanego kredytu. Taik wielkiej 
smny niewyzyskanych kredytów Bank Pol­
ski dotychczas nie notował. Najwyższa kwo­
ta kredytów niewyzyskanych obracała się 
na poziomic 200 — 250 mili. zl. Zjawisko Io 
jiie da się wytłomaczyć żadnemi restrykcja­
mi kredytowomi Banku Polskiego, gdyż 
Bank Polski takich restryikcyj poza oględ- 
uem przyjmowaniem materjalu wekslowego 
wogóle nie stosuje. Tak zwane „czarne listy 
niewypłacalnych klijentów istnieją do daw­
na i są koniecznością. Część niewyzyska- 
nych kredytów w Banku Polskim w lutym— 
to niewątpliwie kredyty przyznane bankom, 
które wolą mieć zawsze w Banku Polskim 
rezerwę na wypadek wyjątkowych trudno 
soi płatniczych. Również wielkie przedsię­
biorstwa, przemysłowe wolą dysponować 
pewną rezerwą kredytową w instytucji emi­
syjnej.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 26.3.

AKCJE: Bank 1’olslki 168.00 — 168.25 
168.00. Dyskontowy 125.00, Cegielski 

■W.00, Lilpop 24.25, Ostrowieckie 54-.00, 
.Starachowice 20.50, 4 proc. poż. inwcist.
125.50 — 125.00, 5 pr. preimj. doi. 75.50—
75.25, 5 pr. Korowe rsyjwa 55225, 10 proc. 
Kolejowa 102.50, 4 i ipól pr. Ziemskie 
54.00 — 54.50 — 53.75.

WALUTY i DEWIZY: Dolary 8.88.50. 
Newy Jork 8.904, Nowy Jork Kabel 8.817 
Londyn 45.41, Paryż 54.94, Praga 26.42.25 
Szwajcar ja 172.70, Holarodja 358.07, Stok 
liolin 259.93, Berlin 212.92, Dodar prywa­
tny 8.89.

Tendencja • dla akcyj uit-rzyimaina, dla 
walut n ic jed n ol i ta.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 263.

Żyto 19.25 — 19.75, Pszenica 55.00 k- 
56.00, Jęczmień przemiałowy 19.00—19.50 
Jęczmień browarowy 21.00 — 23.00, Mą­
ka żytwia 32.50, Mąka pszenna 54.75 —
58.75, Otręby żytnie 15.50 — 14.50, Otrę 
by pszenne 15.00 — 16.00.

Reszta bez zmiany. Usposobienie spo­
kojne.

UWAGA: Owies biały wyborowy do- 
nad ostatnie notowania.
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Ciekawe cyfry.
GDZIE SIĘ RODZI NAJWIĘCEJ 

LUDZI?
Najwięcej ludzi rodzi się w Rosji, 

najmniej w Szwecji. Statystyka uro­
dzeń wykazuje, że w Rosji europej­
skiej na każdy tysiąc mieszkańców 
przybywa rocznie 43,6 noworodków, 
jest to najwyższy procent urodzeń 
na kontynencie europejskim, a może 
nawet na świecie. Drogie miejsce 
zajmuje Rumunja, która posiada 35,2 
pro milie urodzeń rocznie. Zaraz po 
niej idzie Polska — 32,6 pro milie. 
To są trzy najpłodniejsze kraje w 
Europie. Na czwartem miejscu stoi 
Hiszpanja — 29,7 pro milie. Dalej 
idzie Litwa — 28.8 pro milie. Dalej 
nież jeden z najpłodniejszych naro­
dów w Europie, aczkolwiek ostatnio 
rodzi się tam mniej dzieci niż daw­
niej — 26,2; następnie Węgry — 
25,6; Hodandja — 24; Czechosłowa­
cja — 23,3.

W Niemczech. Anglji i Francji pro­
cent urodzeń jest stosunkowo nie­
wielki. Dla Niemiec wynosi on 18,6 
pro milie, dla Francji 18,2, a dla An­
glji tylko lf>,7. Belgja ma prawie taki 
sam procent co Francja, a mianowi­
cie 18,3, Austr ja prawie tyleż cc Niem 
cy — 17,5; Szwajcarja — 17,5, Szwe­
cja 16,1.

Okazuje się więc, że najmniej dzie 
ci rodzi się w Anglji i w Szwajcarji; 
jeszcze mniej niż we Francji, znanej 
z małej ilości urodzeń. W Japonji ro­
dzi się rocznie 33.6 pro milie, t. j. co­
kolwiek więcej, niż w Polsce.
GDZIE ZAWIERA SIE NAJWIĘCEJ 

MAŁŻEŃSTW?-
Najwięcej małżeństw zawiera się 

w Rosji i w Rumunji: w pierwszej
10.8 pro milie (t. zn. 10,8 ślubów roc<- 

. nie na każdy tysiąc mieszkańców), w
drugiej 10,5. Zaraz za niemi idzie 
Polska; u ua6 odnośna liczba wynosi
9.8 pro milie. Następne miejsce zaj­
muje Czechosłowacja — 9,5 pro milie. 
dalej Niemcy — 9,2; Belgja i Wę­
gry — 9,1; Francja — 8,3; Anglja i 
Holandja — 7,7; Hiszpanja — 7,6; 
Szwajcarja — 7,5 i t. d.

Najmniej małżeństw zawiera się 
obecnie we Włoszech (7 pro milie) i 
w Szwecji (6,7). Ze statystyki niniej­
szej widać, że procent małżeństw jest 
w państwach europejskich mniej wie 
cej ten sam (różnice są małe), a mia­
nowicie od 7-miu od 9-ciu pto milie 
rocznie.
Karabin maszynowy

IM) FOTOGRAFOWANIA.
Karabin maszynowy, który zamiast 

strzelać, robi zdjęcia fotograficzne, 
jest najnowszą zdobyczą techniki 
wojennej. Pod względem kształtu, 
wielkości i wagi nowy przyrząd ni- 
2zem się nie różni od zwykłego uży­
wanego karabinu maszynowego. Je­
żeli jednak naciśniemy rączkę, to nie 
uslsszymy huku wystrzału. Zato o- 
: rzymamy zdjęcie fotograficzne, przy

Praktyczni Amerykanie pragną na 
wszystko znaleźć swój własny spo­
sób. umożliwić sobie całkowicie opa­
nowanie życia i zredukowanie ryzy­
ka do minimum. Nic więc dziwnego, 
że i w dziedzinie małżeńskiej, gdzie 
w przeważnej większości wypadków 
ryzyko bywa dość znaczne, nic brak 
w Stanach Zjednoczonych coraz to 
nowych pomysłów. Od pewnego cza­
su zaczęły się tam rozpowszechniać 
t. zw. „małżeństwa na próbę". w któ­
rych obydwie strony przyjmują na 
siebie jedynie zobowiązania wiążące 
na pewien określony przeciąg czasu, 
mający smużyć jako próba właściwe­
go „dopasowania się ‘ małżonków.

Zawierano więc małżeństwa na 
trzy, dwa lata, a nawet na kilka mie­
sięcy i najczęściej po upływie tego 
terminu rozchodzono się lub też — 
co rzadziej się zdarzało — zamienia­
no małżeństwo „próbne" na małżeń­
stwo stałe. Przez dłuższy czas mał­
żeństwa -takie były tolerowane.

Ostatnio jednak sądy amerykań­
skie coraz częściej występują przeciw 
małżeństwom „na próbę", zasądzając 
„próbnym" żonom pretensje majątko 
we na tych samych zasadach jak to 
się czyni w stosunku do „stałych" 
żon. A ponieważ zwolennikom „mał­
żeństwa na próbę" najczęściej zale­

czem sfotografowane zostało dokład­
nie to samo miejsce, w któremby pa- 
dła wystrzelona kula.

„Broń’* ta ma w pierwszym rzędzie 
zastosowanie w lotnictwie. Uzbrojo­
ne w podobne karabiny maszynowe 
samoloty mogą prowadzić w prze­

stworzach dokładną imitację praw­
dziwej walki powietrznej. Automa­
tyczne urządzenie notuje dokładnie 
czas zdjęć tak, że można z całą pew­
nością ustalić, kto pierwszy ugodził 
przeciwnika trafnym obezwładniają­
cym strzałem.

NIEBIESKI PTAK.
ADWOKAT. OBROŃCA LUDOWY, PROFESOR GIMNAZJUM I OFICER 

REZERWY SKAZANY NA 2 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA.
Przed izbą karną Sądu okręgowe­

go w Starogardzie toczył się w tych 
dniach proces przeciwko Władysła­
wowi Grzybowskiemu, zajmującemu 
na gruncie tczewskim szereg stano­
wisk społecznych. Według aktu o- 
skarżenia Grzybowskiemu zarzucone 
było fałszerstwo dokumentów osobl 
stych, podawanie się za oficera rezer- 
wy w stopniu porucznika, sprzenie­
wierzenie i przywłaszczenie szeregu 
kwot pieniężnych. Grzybowski ma za 
sobą bardzo bogatą przeszłość, był 
już karany w ięzieniem 1 rok i 8 mie­
sięcy, oraz 2 lata i 6 miesięcy. Część 
kary odsiedział, resztę zawieszono 
mu z powodu złego stanu zdrowia. 
Ponadto urząd prokuratorski w Kato­
wicach ściga go za nieprawne zbie­
ranie składek na Związek obrony kre 
sów zachodnich i podszywanie się pod

godność oficera. Grzybowski kolejno 
zajmował stanowiska: adwokata, o- 
brońcy ludowego, profesora gimna­
zjum, delegata Z. O. K. Z. i t. d. Po 
przesłuchaniu kilkunastu świadków 
sąd ogłosił wyrok, mocą którego ska­
zał Grzybowskiego za podanie fałszy 
wycli danych do dowodu osobistego 
na 2 lata ciężkiego więzienia, za sfał­
szowanie metryki urodzenia 6 miesię­
cy więzienia, za bezprawne noszenie 
munduru oficerskiego i używanie ty­
tułu absolwenta praw i oficera 6 ty­
godni aresztu — łącznie na 2- lata i 2 
miesiące ciężkiego więzienia oraz 6 
tygodni aresztu. Od zarzutu sprzenie­
wierzenia Grzybowski został uwol­
niony. Zarówno oskarżony jak i pro­
kurator wnoszą odwołanie od wyro­
ku do sądu apelacyjnego w Toruniu.

Koniec małżeństw „na próbę”.
Słuszne stanowisko sędziów amerykańskich.

żało właśnie na zabezpieczeniu się 
przed pretensjami materjainemi żon. 
które po pewnym czasie mogą się o- 
kazać „nieodpowiednie" — nieuzna­
wanie przez sądy „małżeństw na pró­
bę" położy kres tej swoistej metodzie 
wygodnego urządzenia sobie życia.

Plaga wielbłądów
W AUSTRALJI.

Farmerzy Nowej Południowej 
" alji zwrócili się do rządu australij­
skiego, żądając przedsięwzięcia ener­
gicznych środków przeciwko pladze 
rozmnażania się wielbłądów, które po 
dobnie jak króliki zagrażają gospo­
darstwu Austrailji. Welbłądy spro­
wadzone były przed wielu laty do 
Austrailji w wielkiej ilości i służyły 
jako zwierzęta pociągowe. Stopnio­
wo jednak „okręty pustyni" zostały 
zastąpione samochodami. Wielbłąd) 
— jaso nieużyteczne — właściciele 
wypuszczali na wolność. Zwierzęta 
poczęły rozmnażać się z niesłychaną 
szybkością. Wkrótce w Południowej 
Australji utworzyły się olbrzymie ta­
buny wielbłądów, które formalnie 
napadają na pola i plantacje. Ogro­
dzenia z drutów kolczastych są zbyt 
słabe, aby stawić wielbłądom opór.

Z raeho wydawniczego.
ZOFJA KOSSAK - SZCZUCKA - Sza 

leńcy Boży — Kraków — Krakowska S-ka 
wydawa. 1929.
Legendy o świętych — to osobliwy rodzą.] 

literatury. Ci czytelnicy, którzy szukają w 
ich żywotach zbudowania czy utwierdzenia 
w wierze obok poważnych i surowych prawd 
moralnych zachwycą z nich przedziwnych 
świateł i barw, padających od aureoli świę­
tych. Ci których pociąga raczej fabuła, fan­
tastyczna strona cudownej opowieści, natra­
fią na jej dnie na głębokie tajemnice duszy, 
na problem świętości. I może właśnie temu 
stopieniu treści i formy przypisać należy i 
wieczystą żywotność legend, i znaczenie icb 
dla artystycznej twórczości.

..Szaleńcy Boży" Zofji Kossak - Szczuc­
kiej są zbiorem legend, osnutych na tema­
tach z Żywotów Świętych. Cała dotychcza­
sowa twórczość autorki, zwłaszcza „Beatum 
Scelus", miłości", „Wielcy i mali",
..Złota wolność", świadczyła bardzo wy­
mownie, jak głęboko i szczerze zajmują ją 
problemy przeżyć wewnętrznych, zjawisk 
wiary i religijnego życia duszy. Równocze 
śnie wszystkie środki niepospolitego talentu 
stoją na jej uslugii, by tę głęboką i indy- 
widualnie ujętą treść wyrazić w dziele arty- 
-tycznie doskonaleni. Nie dziw, że dzieleni 
lakiem są i „Szaleńcy Boży".

Bohaterami zbioru Kossak - Szczuckiej są 
święci i Święte: Andrzej. Antoni, Jerzy, Mi- 
kolaj, Hieronim, Urszuia, Józefat i Barlaam, 
Kara, Jadwiga. Sadok, Franciszek Ksawery 
i Andrzej Bobola. — Zbyteczna znaznaczać 
cały głęboki artyzm tych świętych postaci, 
wystylizowanych mistrzowską ręką na tle 
skalistej Tebaidy ozy zapadłych puJtcz pole­
skich, — greckiego Mury czy piastowskiego 
Krosna, — cichych, białych wnętrz klasztor, 
nych, czy bretońskiej świetlicy królewskiej.

Niezwykłej trzeba sztuki, by zilustrować 
godnie legendy Kossak - Szczuckiej. Barwne 
ilustracje Leli Pawikowslciej spełniły to za­
danie wprost znakomicie.

MARJA REUTT — Strzał o północy. — 
Powieść. Nakładem księgarni Ludwika 
Fiszera — Łódź — Katowice.
Powieść ta miała ukazać się pierwotnie 

pod tytułem ..Dalsze losy Waldemara Micho- 
rowskiego" i dopiero po częściowej prze­
róbce wydana została jako „Stnzał o pół­
nocy".

TADEUSZ KUDLIŃSKI - Sinak świata
— Powieść bibliograficzna. — Dom książki 
Polskiej — Warszawa.
Powieść jest szczęśliwą próbą stworzenia 

polskiej powieści wojennej, jakkolwiek od­
mienności psychologii i warunków opisywa­
nych zdarzeń azyni ją utworem oryginalnym 
i nic nie mającym wspólnego z obcemi po­
wieściami wojennemu

ADAM CHĘTNIK: Z kurpiowskich bo- 
rów (Szkice, opowiadania, obrazki i gad­
ki). Stron 216. Rycin 16. — Wydawnictwo 
Nakładu Narodowego im. Ossolińskich we 
Lwowie.
Zbiór opowiadań Adama Chętnika p. t. 

„Z kurpiowskich borów" ma wielką war­
tość pod względem entograficznym jak lite­
ra c. kim. Szkice zawierają wielką ilość obraz­
ków etnograficznych, skreślonych z tem 
znawstwem, jakiego można było oczekiwać 
od pisarza, który na Kurpiach od długich lat • 
mieszka, a z ludem kurpdowskinn poizostaje 
w bardzo bliskich stosunkach zarówno jako 
uczony i jako polityk. Kurpie wybrali p. 
Chętnika posłem do poprzedniego Sejmu 
jako tego, który od lat dwudziestu kilku pra­
cuje nad ich uświadomieniem spolecznem I 
narodowem. Chętnik zaś stworzył bardzo 
piękne muzeum kurpiowskie i wydał cały 
szereg prac o Kurpiach o dużej naukowej 
wartości. Ta dokładna znajomość terenu i 
kultury kurpiowskiej zaznacza się też w ca­
łej pełni w tych 51 obrazach knipiowskiah, 
które autor wydał w wymienionym zbiorae.

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

33. -----
— Fleming! — wykrzyknął tonem zgrozy. — 

Fleming! Na Boga! Popełni! samobójstwo! Nie do 
wiary! Fleming!

Hunter obserwował go ze ściągniętemi 
brwiami.

— Od jak dawna nie żyje? — zapytał.
Doktór obejrzał ranę w czole i spojrzał zna­

cząco na grupę, otaczającą tapczan.
— Przestał żyć niecałą godzinę temu — 

prawdopodobnie pół godziny, a może nawet mniej 
— odpowiedział. Dziwne, że nie słyszeliśmy 
strzału.

Hunter wyjął z kieszeni czystą chustkę do 
nosa i przykrył nią delikatnie twarz zmarłego, 
co sprawiło nam wszystkim wyraźną ulgę. Lekarz 
wstał z kolan i spojrzał pytająco na detektywa.

— Trzebaby go stąd zabrać — nzekl. — Wypa­
dek ten narobi wielkiej wrzawy i — pamięta pan, 
co 6ię działo, kiedy Butler się tutaj zabił.

— Chodziły pogłoski, że go znaleziono nieży­
wego w drwalni — odpar? sucho Hunter. — Nie, 
doktorze, ciało pozostanie tutaj i nie pozwolę go 
stąd ruszyć na niczyje żądanie. To nie samobój­
stwo, lecz morderstwo.

Lekarz zrobił dziwną minę.
«■> Aioxda»twf>? — nowtórzvl — Kto—

Ale Hunter miał na głowie mnóstwo innych 
rzeczy i nie mógł tracić czasu na pogawędki.

— Niech doktór się postara opróżnić klub 
z ludzi. Powiedzieć im tylko, że Fleming nie żyje, 
prawda sama wyjdzie na jaw.

Gray opuścił pokój, a Hunter zamkną? okno. 
Zaczęło padać i na podłogę ze dworu leciały duże 
kropie. Wyjrzałem przez mokre 6zyby, tknięty 
naglą myślą. Na dole nie było widać żaanej szopy 
czy innej niskiej budowli, tylko w odległości 
pięciu jardów ciemniała brzydka ściana składu 
towarów z powybijainemi oknami.

— Słuchaj pan — rzekłem do Huntera ;— 
mogli do niego strzelić z jednego z tamtych okien.

— Mogli, ale nie strzelili — odparł detektyw, 
spoglądając na zgarbioną postać Wardropa. — 
Panie Wardrop, wezwę koronera, a potem wezmę 
pana z sobą na policję. Musi nam pan powiedzieć, 
co pan wie o tej sprawie. Mecenasie, możeby pan 
zatelefonował ao koronera!

W niewiarogodnie krótkim czasie klub 
opróżnił się z gości, a przed północą przybył 
koroner. Co do mnie, to nasycony okropnościami, 
zeszedłem nadół i siedziałem w pustej sali, zasta­
nawiając się, w jaki sposób zawiadomię Małgo­
rzatę o tem, co ją spotkało.

O wpół do pierwszej Wardrop, Hunter i koro­
ner zet z) i nadół. Ciało pozostało pod opieką poli­
cjanta Koroner zabrał nas swojem autem do szefa 
Huntera, który jeszcze nie spał. Wkroczyliśmy 
w milczeniu do jego gabinetu.

Wardrop zlożyi zeznania, które spotkały się 
z niedowierzaniem. Szef biura wywiadowczego 
bxX to o£romav mężczyzna. spokojny i mało­

mówny. Siedząc w fotelu z odchyloną wtytl głową 
i przymkniętemu oczyma, przysłuchiwał się 
uważnie, rzucając w rzadkich odstępach czasu 
lakoniczne pytania. Koroner, który ziewał bez 
przerwy, wyniósł się w środku zeznań Wardropa 
z tuką miną jakby, według niego, winny był już 
tak debrze jak powieszony.

— Jestem — to jest — byłem prywatnym 
sekretarzem Allana Fleminga — zaczął Henryk. — 
Posłało mi się to stanowisko z tego względu, że 
jestem skuzynowany z rodziną jego żony. Pełni­
łem funkcje sekretarza przez trzy lata. Przedtem 
studjowałem prawo. Od dłuższego czasu wiedzia­
łem, żc mój zwierzchnik używa jakiegoś narko­
tyku, ale dopiero tydzień temu dowiedziałem eię. 
jakiego. Dziewiątego maja przysłał po mnie. Byi 
u siebie w domu, a ja bawiłem w Plattsburgu. 
Powiedział mi, że okropnie się czuje, że cierpi na 
bezsenność i że obawia się zamachu na 6woie 
życie. Wkońcu poprosił mnie o kokainę i kiedy 
mu jej dostarczyłem, poczuł się odrazu lepiej. 
Pomyślałem, że lęk przed zamachem . musiał sie 
wyląc li tylko w jego chorej wyobraźni. Kazał 
się pilnować niejakiemu Carterowi, który oficjal­
nie uchodził za lokaja.

W syndykacie były jakieś nieporozumienia. 
Nie wiem dokładnie, jakie. Sehwartz spotkał się 
z Flemingiem. Zdaje się. że potrzebne im były 
na gwałt pieniądze. Fleming dal mi paczkę obli­
gacyj i kazał zamienić w Plattsburgu na pienią­
dze. Pojechałem dziesiątego....

— Czy Fleming znikł z domu właśnie dziesią­
tego maia? — or zarwał szef.
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■„ZAGŁĘBIE”
DAWNIEJ

‘ Kłno-Teatr „UDZIAŁOWY*

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!

ANNY SZUKA MĘŻA ZAPOMNISZ 0 MNIE
Wesoła komedja w 10 aktach. Dramat w U) Kk:

i- »- nunP A W rolach głównych: WILLIAM HAINES i JÓZEFINA DUNN.
W roli główne ANNY ONDRA. Początek seansów o godzinie 6-ej i 9-ej.

uiBDjmr

SIELEC 
obok kościoła.

Telefon 7-65.

Dziś i dni następne Ulubieniec wszystkich narodów, niedościgniony akrobata w wielkim 12 akt. filmie p*.

NIEUCHWYTNY PRZESTĘPCA
W roli głów.: HARY PIEL. — Nadpfo^rami Arcywesola komedja w 6 akt.p.t. ,PRÓBA WIERNOŚCI”.

Wkrótce:
CONRAD VEIDT w obrazie

„TRUCICIEL"

KINO

SFINKS
Od poniedziałku 24-go do 30-go marca b. r. Nn<1 program NA SCENIE! Występ artystów scen warszawskich

Pikantna farsa na tle przeżyć miłosnych pięknej modelki z Monlpzrr. ' ROGP.AM Nr.
W rolach głównych: IGO SYM i LILJANA HARVEY * 1 ŚPIEWAJ PUBLICZNOŚCI i
. * M — „ n . ... .n wielka rewja artystyczna w 8 odsłonach, Udział biorą: Messalinl?? przebójTTCPILT A I n/l A Cr fllTTTrla XX wieku! Każdy pyt. czy mężczyzn. kobieta; H. Weczorkówna zna.

ZiLUJNA MAoUUl i L
V JunOłza niezrównany konferencjer-hurnorysta. — — — — —

! KINOTEATR
„UCIECHA”
Wili Hm, j H?|3 li tli. 3-01

DZIŚ i DNI NASTĘPNE!

0DWR0T Z POD MOSKWY (Diana)
I Wstrząsający dramat najpiękniejszej kobiety Paryża podczas odwrotu wielkiej armji Napoleona 

W roli głównej OLGA CZECHOWA.

Wkrótcei 

„MANOLESCU" 
x Iwsoem Mozżuchinem.

KINO-TEATR Od wtorku 25 do piątku 28 marca 1930 r. — Potężny dramat osnuty na tle pano- NA SCENIE: Fenomenalne
J wania knuta kozackiego podczas rządów ostatniego cara p. t. ' akrobatyczne i gimna-

. r 1 A OVW H ,Z.., styczne trupy

l”C.4£RJ (CZERWONA SZABLA
nmiiiil

- Łbissaaea.ssssnijln
---------- ------------------------------------------ - --------

| MAUR1CE CHEVALIER |
SE i 50 giHsów w 100 proc, filmie mówionym i śpiewnym. x

PIEŚNIARZ PARYŻA

Kino RIALTO
iSaSfiÓMgrJKIIIii Ił

;$j Najsł»v-2iEejszy komik i pieśniarz świata

Hram
L«UBK^?fliEOa0 

ES .

Wózek dziecinny w 
dobrym stanie do sprze 
dauia. Sosnowiec Swo­
bodna 12 m. 4, 1573

Do sprzedania biu-'-o 
męskie. Wiadomość Gr > 
dziec, Kościuszki 6, kol. 
urzędnicza Borkowska. 

ią«o

Kozetkę, łóżko ueznio 
wskie z materacem, 
kufer duży okuty sprze 
dam tanio. Modrzeje­
wska nr. 1, dozorr— ■ 
wskaże. 1584

Potrzebny maszynista 
do motoru gazowo saą- 
cego, natychmiast. Zgło

daniem adresu i infor­
macji kierować do „Ku 
rjera Zachodniego” w 
Będcinie dla I. H. B. 
 1588 
Praktykant biurowy 
potrzebny. Oferty pi­
śmienne akrzynka po­
cztowa 112, Dąbrowa 
r'- 1582

PoeŁ^ćek seansów o godz. 4.30, 6.45, 9.
Passe par tout i bilety zniżkowe nieważne. —

jscłL.'

Drzewka owocowe, 
porzeczki, nasiona wa­
rzywne i kwiatów sprze 
daje. Kaszyński, Za­
wiercie, Senatorska.

1516-3

Zakład litograficzny 
sprzedam lub przyjmę 
wspólnika fachowca. 
Egzystencja zapewnio­
na. Wiadomość od 4 
popoł. Sosnowiec.. Ha­
le „Rozwoju” u p. Świe­
ckiego, 1558

NAUKA 
I WYCHÓW.

Angielskiego udzie­
la Mr. Phillips. Tel. od 
9—12 rano: Sosnowiec 
2-17, Dąbrowa 11.

1579-2

LOKALE

nasiona! 
warzywne, kwiatowe i gospodarskie g 
z pierwszorzędnych plantac|i krajowych i zagra- m 
nicznych, o najwyższej sile kiełkowania — poleca « 

EDMUND RIEDL J 

■™™ SKŁAD NASION j
LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO L. 3. j 
Cenniki arczegółowe wysyłani na żądaaia. g

J

WŁOSCY?
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmlelowa” i „My­
dło Chinowo-, 
Chmielowe” (z Ko-! 
gutkiem) Sprzedają a- j 
pteki i składy aptecz- I 
ne. Główny skład, Ap- 1 
teka Gąseckiego ul. !

Freta Nr. 16. 52771

POSADY 
i PRACE

Potrzebny prasowacz 
-ka do farbiarni i pral­
ni chemiczne] Dąbrowa 
ul. Okrzei 36 Augusto­
wski. 1571-2

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

Do wynajęcia umeblo­
wany pokój przy rodzi­
nie. Kościelna 19 Mali­
nowska. 1573

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Krawcy, zdolni wyk­
walifikowani samodziel­
ni na duże sztuki oraz 
dniowiec potrzebni od 
zaraz. St. Sławiński Sos­
nowiec. ul. Małachow­
skiego Nr. 23. 1576-2

Nr. Z. 578/29. WEZWANIE. Sad Powiatowy w Będzinie na 
zaadzie art. 94 Rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 14 listopada 1924 r. Dz. Ust. Nr. 100 poz. 926 
niniejszem wzywa obecnego posiadacza weksla na _ sumę 200 zł., 
wystawionego przez J. Messera na zlecenie J. Politańskiego, a. źy- 
rowanego przez J. Politańskiego, Pawła Szulca i Ch. M. Pieką, 
płatnego w dniu 31 grudnia 1929 r. w Grodźcu-Będzinie, by posia­
dacz tego weksla zgłosił się do tutejszego Sądu w przeciągu 60 
(sześćdziesięciu) dni, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego i okazał 
posiadany weksel. Jeżeli w oznaczonym czasokresie posiadacz po­
wyższego weksla nie zgłosi się do tutejszego Sądu i nie okaże ta­
kowego, Sąd Powiatowy wyda orzeczenie, uznając weksel ten za 
umorzony. Sędzia Powiatowy (—) W, Starostecki, Sekretarz Są­
du (—) M. Furgał. 1572

W zakładzie stolars­
kim Banasika Orla 18 
do sprzedania na dogo­
dnych warunkach: salo- 
niki, otomany i różne 
meble. 1574-4
Motocykl Indjan Sca- 
ut 2 cylindrowy z przy 
czepką 7-9 HP. w bar­
dzo dobrym stanie, o- 
świetlenie elektryczne, 
oraz Indjan jedno cy­
lindrowy 3 i pół HP, 
oświetlenie elektryczne 
do sprzedania, Wasi­
lewski kop. Kazimierz.

Chcesz otrzymać po­
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores­
pondencyjne profesora 
Sekuło wieża. Warszawa 
Żórawin, 42 j. Kursy wy- 
uceają listownie: buchal­
terii. rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu. prawa’ 
kaligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawst­
wa. — angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gra­
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo, 
żądajcie prospektów.

1165-8

Zygmunt Laskus zgu­
bił 3 wekale na zł. 1.100. 
płatne przez Piotra Be­
dnarczyka, takowe unie­
ważnia się. 1573-3
Płonka Mieczysław z 
Gołonoga (Unieważnia 
zagubioną legitymację 
zasiłkową wydaną przez 
gminę Strzemieszyce 
Olkusko - Siewierską.

1570

Dbajcie o swoje zdrowie! 
/ {„Szwajcarskie Gorzkie Zioła”
A A marką .Kogut” są stosowane

.*• nw I>rzy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” »ą naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczna.

ROŻNE
Smaczne, domowe o- 
biady na maśle do do­
mu i na miejacu. So­
snowiec. 1 Maje (Sze- 
nowska 17. 1530-9
Książeczkę do nabo­
żeństwa z dedykacją 
„Kochanej wnuczce i 
chrzestnej córce", zgu­
biono dnia 22-111. Zna­
lazca raczy zwrócić za 
wynagrodzeniem. Z. Sal 
slca w Będzinie, Mała­
chowskiego. 1587

Zakład tapieerski J. 
Malinowski Sosnowcu, 
ul. Mościckiego Nr. 15 
dawniej Kościelna. Wy­
konywa wszelkie obst* 
lunki w zakres tapicer- 
ski wchodzące, również 
przyjmuje przeróbki ma 
teracy, kozetki, mebli 
klubowych itp., posia­
da na składzie wszel­
kie fasony mebli, wy­
konywa solidnie, pręd­
ko i tanio. 1402-9

Reklama

jest dźwignią 

handlu. 
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Cennik ogłoszeń: W'iersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.
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